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KURIER WILEŃSKI
w

N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM O K RA TYCZNY

Z pobytu min. Becka w Wilnie. — Otwarcie linji koie)owej Porzecze  
— Druskiemki, — Z frontu Legjonu Młodych. — Strzelcy maszeru ą. 
Kurier Sportowy.

Rz*d sUuinil rewolucją w ftkszpanji
11 godzinna niepodległa repullika katalońska

B A R C E L O N A , (P a t ) .  S p e cja ln y  w y ­
słan n ik  P A T -icz n e j  d o n o si :  O głoszona
w r z o r a j  wfceazorem n iepodległa rep u bli­
ka k a ta lo n s k a .  w c h o d z ą c a  w  skład  zw ią  
zku republik ib ery jsk ich  pn 11- g od zin ­
ni ni istnieniu  należy do przeszłości .

P rzeb ieg  tra g iez n e j  n o ey  b areeloń s-  
kiej. k tó ra  m ia ła  zadi e y d o w a c  o  losie 
s e p a ra c j i  K ata to n ji ,  b y ł  n astę p u jłjey : O 
godz. 211.30 p re z e s  au ton o m ic  znego r z ą ­
du k ata io ń sk ieg o  C o m p a n y s  ogłosił roz-  
i ntuzjazmoM  a n y m  t łu m o m  d e k la ra c ję ,  
p r o k la m u ją c ą  istnienie p a ń s tw a  k a la  
lon.skiego w z\i iązku repiiblik ib e ry js ­
k ich . I )o  godz. 2 2 -e j  p a n o w a ł w m ieście  
sp o k o j u trzy n n  w uny pnzez z o rg a n iz o  
w a n ą  m ilicję . k tó ra  w y sła ła  n a  m iasto  
u zbrojon e  patrole .

W e r w s a  czy n n o śc ią  n ow ego rzailu  
b j  to zw ró ce n ie  się d o  w o  jskow eg o  gu  
b e r n a to r a  K a ta io n ji  gen. I ia tc ta  z  z a p y ­
ta n ie m , czy go to w  jest p o d p o rz ą d k o w a ć  
się  n o w em u  reżimów i. (Je n era ł  Iiatct .  z 
p o ch o d zen ia  k a  tą Jo ń czy k , z a s trz eg ł  so ­
bie godzinę czasu  d o  n a m y s łu ,  ale nim  
m in ęła  ta g o d zin a  w o jsk a  h iszp ań skie  
z n a jd u ją ce  się  pod jego  dow odztw em ,  
przystąpiły  d o  oblężenia p a ła c u  rząd u  
k ataioń sk iego . O k a zu je  się, że władze  
c e n tra ln e  n a ty c h m ia s t  po  p ro k la m o w a  
niu sam o d zie ln eg o  p a ń stw a  katalon sk ie-  
go. w y d ały  i‘o z k a z  generałow i liatetow i  
v y stą p ie n ia  z  c a ł a  e n e rg ją  przeciw krt ru  
chow i sep aratysty  czncinu

Itozpoezidy sii k r w a w e  w alki w ok o  
licy p a ła cu .  P ierw szo  strzały' p ad ły  ¥*' 
strony w iern ej rządów  ej k a ta lo ń sk ie m u  
m ilicji ,  k tó re j  udało  się w y p rz e -  o d d z ia ­
ły re g u la r n y c h  w o jsk  h iszp a ń sk ich  w bo  
czn e  ulice R ych ło  je d n a k  z m o b il iz o w a ­
ne zostały w szystkie siły h iszpańskie  w 
liczbie 1 0 .0 0 0  żołn ierzy  pod k o m e n d ą  
gen. D a tc ta .  M im o  w y siłk u  rząd u  k atn -  
loiiskiego nie udało  s ię  zmobilizow a ć  c a ­
łości m ilicji ,  l i cz ą ce j  2 0 .0 0 0  ludz.. O p ół­
n ocy  rozegrały się w alki uliczne. Przo-  
wndniezący m ilic ji  w z y w a ł  ob yw ateli  d o  
o b ro n y  wroInosei i n iepodległości k a t a l o  
n ji. T y m c z a s e m  gen. Ltatet opanow ał lo ­
tnisko  cy w iln e , z k lo re g o  ą r t y le r ja  z a ­
częła  ostrzeliw a ć  p a ła c  rząd ow y . W ojsk o  
hiszpańskie zbliżało się do p a ła c u  m iino  
zacięty o p ó r  m ilirj i .  O k a ło  3 -e j  n ad  ra  
rieiu w o jsk a  hiszjianskie zdołały przed o-  
s iac  sic  do p a łacu  rz ą d o w e g o  ii (ratusza  
i rozpoczęły fo r m a ln e  oblężenie. O go­
dzinie 5 -e j  nad ra n e m  gen. Hatel w y sto ­
sow ał do C o m p a n y s a  i członkow  rząd u  
k a taio ń sk ieg o  u lt im a tu m , w k tó n  m  pod  
groźb ą zb urzenia  pałai u d o m a g a ł  się  ka  
l>i tu ląc  ji. C om p any s nic u stęp ow ał i 
przez ra d  jo  w z y w a ł k a ta lo u cz y k ó w  do  
" . ' t r w a n i a  w w a lce .  P o d c z a s  te g o  p rz e ­
m ów ien ia  w o jsk a  h iszp ań skie ,  w s p o m a ­
gan e p rzez  a r ty le r ję ,  przypuściły  sz tu rm  
( oiupaiiys p ono w nie  s ta n ą ł  przed mi 
t r o t o n e m .  r z u c a ją c  n a ro d o w i kataloii  
skiem u osta tn ie  w ezw an ia  do walki.  
Py to już jednak zapuzno. O koło godz. 7 
r a n o  w o js k a  h iszp ań skie  wrk ro cz y ły  do 
p ała cu . P re z e s  C o m p un y s i w szyscy  
człon k ow ie rząd u  niepodległej K a ta lo ­
nii zostali  aresztów  ani. P re z y d e n t  pro  
wizoi-yczny republiki k a ta io ń sk ie j  A z a ­
lia. zbiegł. Zbiegli ró w n ie ż  inni przy wód  
cy  n ieb u

O stłum ien iu  p o w sta n ia  kntnlonskii - 
go i o a re s z to w an iu  rz ąd u  k ata ioń sk ieg o  
w ładze h iszpańskie  p o w ia d o m iły  przez  
i lwi jo ca ły  k ra  j. C o m p a n y s  i członkow ie 
rz ąd u  n iezależnej K ataion ji  s ta n ą  przed  
t ry b u n a łe m  k o n sty tu cy jn y m . Minio ka  
p itu la r jc  w ca łe j  K atato n ji  t r w a ły  jesz­
cze  r ą n o  u ta rczk i  d ro b n y ch  g ru p  pow 
s ta n cz y e h  z w o jsk am i h iszp ań skiem u  
Dopiero p o  południu v o jsk a  opanow ały  
ca łk o w icie  sy tu ację .  Ć m a c h  rządu k a ta

lońskiego, ra tu sz  o ra z  siedziba u rzędni  
ków i agentów h and lu  i przem y słu, w ięc* 
te c e n t r a ,  które staw iały n ajw ięk szy  o- 
p ó r ,  zostały' p o w ażn ie  uszkodzone przez  
ogień arty lery jski. P o w s ta n ie  p ociąg n ęło  
wiele o f ia r  w zab ity ch  i ra n n y c h  C yfr  
ścis ły ch  ża d n e  ze s tro n  nie o g łasza .  We  
dte źródeł p ry w a tn y c h  poległo 4 0  osób  
a ranityc.li jest z g o rą  3 0 0 .  Do p o rtu  b a r  
eelońskiego zaw inęły  dziś okręty w o  
jenne.

Wiwaty n: cześć premjera Lerroux
M A D łtY T , (P a t ) .  H iszpań sk a a g e n c ja  

p ra s o w a  donosi , że po  k ap itu la c ji  p o w ­
stańców  k a ta lo ń sk ieb  i po  .stłumieniu ru  
ch u  rew oluey.jnego w Asturji  s y tu a c ja  
p o w ra c a  d o  stan u  n o rm a ln e g o .  L u d n o ść  
M ad rytu  m a n ife s to w a ła  dziś, w y r a ż a ją c  
sw e p o p a rc ie  rz ąd o w i. Dziesiątki tysięcy  
osób. n a le ż ą c y c h  do w szy stkich  klas spu  
łee zn ych  e n tu z ja s ty czn ie  w ita ło  p rem ­
je r a  D n n j p  w eh w iii. ody o p u szczał

sw o  je m ieszk an ie ,  u d a ją c  się dn m inister  
siw a spraw  w e w n ę trzn y ch .

W e d le  in fo rm a e y j ,  Ieaclei so c ja l is ­
tów hiszp ań skich  L a r g o  L n b a ilcro  zd o ­
łał p rz e k ro c z y ć  g ra n ice  H iszpan ji . P o-  
/a te in  zapew n ia ją ,  że w ładze b ez p ie czn i  
stwai są  n a  tro p ie  b yłego p re m je ra  a o s ­
ta tn io  p rezyd en ta  republiki k a ta lo  iskicj 
Azany. ‘ 1

Aresztowania
P A P Y  Z. (P a t ) .  Z Itarcelon y d onoszą,  

że poza cz ło n k a m i rzą d u  k ata io ń sk ieg o  
a re s z to w a n o  ró w n ie ż  b u r m is t rz a  m iasta  
i cz ło n k a  ra d y  m iejsk ie j ,  k tórzy z n a jd o ­
wali sic; w g m a c h u  g e n eralid ad . Arcszto  
w ani pod silną o c h ro n a  w ojskow ą opuś  
ciii ra n k ie m  B a rc e lo n ę .  W  ł a d z e  w o jsk o ­
we p rz e p ro w a d z a ją  liczne a re sz to w a n ia

YV Gerono rów nież  doszło  dc* p o w a żn y ch  
w alk m iedzy w o jskiem  rządów em  a rc  
w oh iejonistaini k ata lo ń sk iiu i.  Z ab ito  ó 
o fice ró w  w ojsk  rz ą d o w y c h  w tern jod 
nego g e n e ra ła ,  ( i c n e r a ł  Iłałet n a  czele  
p o w aż n e j  k o lu m n y  w o jsk o w e j u d a ł  się 
osobiście  do Gerono. ce le m  o p a n o w a n ia  
sy lu a cji .

Zabici i ranni w stolicy 
i ra prowincji

>
B A K C K L O N A , (P a t ) .  Specjalny w y ­

s łan n ik  P A T -a  d onos*.  YY ty m  czasie ,  
gdy w B a rc e lo n ie  ro z g ry w a ły  się walkf  
z pc*wstańeaini k a ta lo n sk im i,  w stolicy  
H iszpan ji doszło ró w n ie ż  do p o w aż n y ch  
zab urzeń. O głoszony w: ca łe j  H iszpan  ji 
slau oblężenia p o zw alał  żnłnici zom  bez 
ostrzeżenia  s trz e la ć  do re w o lu cjo n is tó w  
W ty ch  w a r u n k a c h  z a jśc ia  uliczne pti 
ciągały za sobą liczne ofiary  w ró ż n y c h  
d zieln icach  m ia sta .

Ogień b ył zw rócony d o  g m a c h u  m i­
n isterstw a spraw' w e w n ę trz n y c h ,  w k tó ­
ry m  o b ra d o w a ła  ra d a  m inistrów ’. Dwie 
kule s trz ask ały  szyby w sa L ,  w k tó re j  
p re m je r  L e r r » u x  d y k to w ał ro zp o rząd zę  
nie m aszy n is tce

N a  p ro w incji  s y tu a c ja  ló w n ic ż  sic  
zMCHrtrzyht.

O k rw a w y c h  z a jśc ia c h  d o n o szą  r ó ­
wnież z p ro w in c j i  .Malaga i p ro w in cji  
■laen. gdzie w w a lk a c h  m iało  z g in ą ć  kil 
ku .gw ard zistó w . Do A stur ji w y słan o  p o ­
siłki złożone z t> pułków piechoty..  W  
n ajbliższym  czasie  o c z e k u ją  d e c y d u ją ­
c y c h  w alk  z tam tejszein i o d d ziałam i n  
w oln cy ju em i. k tó re  d o ty ch c z a s  są p a n a  
mi sy tu acji .

W e d le  o s ta tn ie j  w iad o m o ści  p o d cza s  
t rag iezn ej noey w P a rc e lo n ie  zginęło o- 
taoło 5 0  osób a liczba ra n n y c h  p rz e k ra ?  
c z a  30Ó.

Z POBYTU W P ILNIE MIN. BECKA
Zjazd koleżeński 1

u George
PAL Obiad żołnierski i kolacja 
’a z udziałem weteranki Fabjancwskiej

W c z o r a j  z. r a c j i . ś wi ę t a  20 - l eeu i  1 p. 
Art.ylerj i  L e k k i ,  j  Leg jo n o w  odb vł  su; 
zjazcl  ko le żeń sk i  of icerów'  j żcihiienzy 
u cz es t n i ków  pe łn e j - c h w ał y  iwn-lk l ego  )uit 
ku,  s ta n o w ią c e g o  za czą te k  a r ty l e r j i  o d ­
r o d z o n e j  Po l sk i .  Z te.' też oka/ j i  pułk 
m ia ł  zaszcizyl goście  u s iebie  by łego  swe 
go żo łnierza ,  ob e cn eg o  ninn.-dra spraw 
z a g r a n i c z n y c h  płk.  B e c k a .  Ną p o w t a -  
i ik p op ul arn eg o  M o n s t r a .  któTy os tat -  
r i e i n  s w e m  h i s lo r yc zn c . n  wy-stąpieniem 
w Ge ne wie  zdobył  so b ie  ogó lną  sy m pa -  
t j ę  w c a ł i j  Polifce,  ze bra ły  się na -dwór 
ru I łuiny publ i cznośc i ,  pr/.ccb ta wicie le 
władz m i e j s c o w y c h  iz p .  wo je wo da  Ja s z  
czoł teni ,  prc z y d c i i l c m  Ma łc sz cw sk im  i 
g e n c ra l i c  ją na czele .  W y s i a d a j ą c e g o  z 
wa go nu Min is t ra  powi ła  110  o w a cy jn ie ,  
wyn osząc  ok rz yk i  na j e go  cześć .  Tsa p e ­
ro n i e  n s l a w i ły  s i ę  o r g a n iz a c j i  społee.z- 
ne oraiz związk i  b. w o is k o w y c n .  I tardzo 
l i cznie  r e p r e z e n to w a n y  by ł  Korpus  ot i -  
ce rsk i ,  zwłaszcza  /.as 1 P. A. L.  z fe. <lo- 
wódoą gon.  K n o l l - K o w n a c k i m  i ob e cn y m  
d o w ó d c ą  płk.  F i l i p k o w s k i m  na czele. .

Mini ster  Beck .  k lóry  przybył  do, W i l ­
na w m u nd ur z e  pułków nika a rfyle r j i  za- 
bav. ił czas  j a k i ś  w sa lonach  r i -ccpcvj  
ny'ch dworca ,  ro z m a w i a ją c  z \\i!ając\mi

go dygni la rza in i  i prz eds tawic ie lami  mie j  
s cowego s j iołeczeósiwa .  R o z e n t u z ja z m o ­
wa ni  o f i ce rowie  ! pub l iczność  wyniosły 
na rę k a c h  popularnego  Mimsfi-a do cze ­
ka ją ce g o  na ń  s a mo ch odu .  Z dwdiei  Min. 
Bec k  udał  się do pałacu re pn  zentac\ j- 
nego,  ])oezem wziął  udział  w ob ra d a ch  
Zjazdu ko leżeńskiego 1 P.  A. L .  Zjazd 
len.  k tóry  odbywał  się w sa lonach  Las- 
na garn izon ow ego  mia ł  e h a r a k l e r  wew 
nęlr/. io or g a n iz a c y jn y

V godz inach  zaś po południowych  w 
kosza rac h  4 pu łku ułanów odbył  się o- 
b iad żołnierski ,  g ro m ad zą c  reprezentac j ę  
ca łego W ilna.  W z i ą ł  w n im rów nież u- 
dziła Mini ster  Beck .  Podczas  ob iadu w y ­
g łoszono szereg przemówień .  P r z e m ó ­
wi en ie  Min is tra ,  k tó ry  n i ez w y k le  c i e k a ­
wie mówi ł  o swych  ws po mn ien ia ch  z lat 
żo łniersk i ch  wyysłuehano z en luz jazm ein  
i nagro dzo no  lYenetyrznemi  oki  i skami.  
M. hi zab ie ra l i  rów-meż głos wo jewoda  
•laszezołt, gen k n o l l  Kow nac k i  o raz  do- 
wmdea 1 P  A. L -u płk.  F i l ipkowsui .  k l o ­
ty' w kró tk i ch  żołniershiel i  s łowach  |io- 
d/.i(;l.ował Panu  Minist rowi  i Wszystkim 
ze hranvin  gośc iom za zaszczycen ie  swo ja  
ohei  no.scią swięla pułku.

\\4cczorem d os lo jn e g o  gościn p o d e j ­

m o w a n o  k o l a c j ą  w res t aur ac j i  ( i co rg e ‘a. 
Na ko la c j ę  zap roszona  zosla ła  również  
ba wiąc a  ch w i lo wo  w W i ln i e  j i rze jaz i l cm 
do W a r s z a w y  w c l c r a n k a  J.Mi.i roku <14- 
Iclnia p. Mar jn  F a l ) j a n o w s k a ,  kut ra  d o­
piero n ieda wn o uzyska ła  szarżę  po dpo­
ruczn ika .  1 1 n mi ły  gość poza Mmis i r en i  
BcpkicUi  skupia ł  poyvszcchną uwagę.  
O ficerow ie  ofiarouxiL ilosto jnej uuteran-  
ee w span ia łą  u>iq :aakę kw ia tów . Mini­
ster zaś B eck  wi/razit s w e  zadowolenie,  
ze udaje  Się ona  d o  W arszawy.

J a k  już p isa liśm y w num erze  w czo ­
rajszym , j)od])or. Marja F a b ja n o w s k a  
p rz eb y w a  stale w K o w n ie , gdzie m im o  
t a k  i>odeszlego w ie k a  c ię ż k ą  p ra ca  m a-  
saila  zarab iać  na suwje utrzym anie

Zarów no o b ia d  żołn ierski,  ja k  i k o ­
lac ja  a  C,eoryc‘a  przeszły  u> n ie fra sob l i ­
w ym  i m iłym  nastroju, j a k i  p o tra f ią  w y ­
tworzy jedyn ie  żołnierze byli tow arzysze  
brom  którzy  w iele  lat spędzili  w w sp ó l­
nej w alce  o n iepod leg łość  Ojczyzny

W ieczorem  żegnany bard zo  s erdecz ­
nie [>rze: r eprezen tan tów  władz, unajsktt 
i spo łeczeństw a \linistcr B eck  o [mścił 
U dno. w y w ożąc  stad  j a k  zapew nił,  na j­
milsze w sjw m nienia .
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Otwarcie linji kolejowe! 
Porzecze - Drusk ertiki

, i

W czorajs/.y Pa t '  poda ł  n o t a lk ę  z prze - . ' 
I iegu ur ocz ys toś c i  o t w a r c i a  n ow e g o  o d ­
c i n k a  kolei  p; iń.-.twowej.  idącego  od do 
tvchc/asoyye j  d a c j i  D ru sk ie n i k i  ( <>bee 
i ic Por/(‘C/“) pod  .samo urocz* ■ z d r o j o ­
wisko .  k f ó re  już w zesz łym wieku j irze- 
"'wnJi po ec i  .On lyną wó d  l i t ew sk ic h  1 
K o le j  j a k  solt- j .  Lóż  tak b ar dz o  d z i w n e ­
go.  żc sit- gdzieś  d o b ud u j e ,  c/y zgoła 
Stworzy 110 w a a r t e r j ę  k o m u n i k a c y  jni j  ? 
Ale le 17 kl in.  k tóreś my w c z o r a j  prze 
j echa l i .  maj ; )  no w e  z na cze n ie  i nie p r z e ­
c i ę t n e j  są wagi .  B o w ie m  b u d o w a ły  j e  ze 
.sj.iolone siły.  n ie ty lk o  z w y k ły ch  r o b o t n i ­
k ó w  k o l e j o w y c h  l a c h o w e ó w ,  a le  obozy  

. J u n a k ó w  m ł o d y c h  c h ł o p có w  z w o ł a ­
n y c h  z c a ł e j  R Teczyp*>sj)oli lej  w te cudne  
lasy.  by i ch n a u c z y ć  pr acy ,  pr/vwiąza -  
n :a do P a ńs tw a ,  d a ć  zdr ow ie  m o r a l n e  i 
i i zyc/ne .  J a k ż e  nie by ło  my klei na ka 
/dym k ro k u ,  że lo właśn ie  j es t  p ię k ne  
rnądr*  . t ra i ne .  że k o ł o  łych u l u b i on y ch  
przez. M ar sz a łk a  |>ru«ki«nćk. z a p o c z ą t ­
k o w a ł o  się  od ro dze ni e  młodz ieży hezro-  
L o t m  j .  że s tad w y k w i t a  sys tem z a t r u d ­
n i an ia .  Który może' .s i ę  sła* s k u tc c z n e m  
J e k a r s l w e m  na s j io łeczne  c i e rp ien ia . . .

Wii  e do w i a d om o śc i  telegi  dorzuc ić  
nałoży garś ć  wr ażeń  b ez j ioś re dn ieh .  Z 
W i ln a  o pó łn o cy  wych odz i  pe łn y  po c ią g  
wio zą cy  za p ro s zo n y ch  prze.z I )vr.  k a l k o  
w s k i eg o  gości ,  r j i r / e j m a ,  w d a w n y m  s!\ 
łti pouf a le  Iroskl iwu s łużba s l ee jungu  
pr/\ go to wa ła  j ios łan ic .  Sj iai  . Z a m g l o ­
nym .  naw et  p ró s z ą c y m  wilgoc ią  r a n ­
k iem .  s ta j em y na noyvej  Mac j i .  ( m s l o w  
tiy.  j i rosty odjioyy l e d m k  do o l a c z a j ą c y e h  
borów b u d y n e k  s tacy jny  wita nas  kr y ta  
/worami;*.  o p o d a l  wvsłay\ iono ka j i l i cę ,  
na żćiłtym p ia s k u  toru wabi  oczy w s tę ­
ga biało-cz< rw ona .  o c z e k u j ą c a  na P 
M .n l s l r a  i m a j ą c a  ruszy < wślad za Jirze- 
< l ęc iem l o k o m o ty w a  uKwieeon. i  na  p ie r  
wszy  b ieg.  P r z y b y ł y c h  z Wiłi łf t  wi ftz*  na 
o b l i t e  ś n ia da ni e ;  yv ś l i czn ie  u k w i e c o n y c h  
p o k o j a c h  s ta rego,  o d w ie c zn e go  Kasyna, 
m a j ą c e g o  urok  dayynego d w o rk u  ze swe 
mi  g a n k a m i  : a ros łemi  jn i r jn i r ow e m  w.i 
nem.  Sloty toną w prześ l i czn i  h kwitę, 
l a c l i .  róże  dali i  astry zieleń na ś c ia ­
na c h .  s iedzi  s i ę  w a l t an ie  k w i a t o w e j .  \la 
t rzeba sp n w ro tc m  na d wo rze c  ch o c ia ż  
l ak c ią g n i e  do p a r k u ,  nad Niemen .  bo  
łó i s łońce  przeg ląda  przez ch m u ry  Przy 
by yy;i j a  gosen z Wms/ayyr .  Ms/ę ś w . c e ­
l e b r u j e  .11. Kf .  \rcy In skiij) J a łb r z yk ow  
-ski. gra or k ie s t r a  kolejoyy.i .  jirzy k tó r e j  
w p e ł n y m  un i r o rm i e  stoi  (i-cin bolmis-  
Jów y\ w i e k u  od  7 10 lat Pa rad ni *  w y ­
g l ą d a j ą .  D z ia twa  sz ko l na  o j iodal ,  ma łe  
d w i e  dzioyyczynki  w r ę c z a j ą  bu k ie t  kwia  
Iow p.  min. .  Butkieyy iezowi .  i j e d n a  ni* 

m i a ł o  d z ię k u ję  za j u ę k i n  d a r  kotei .  k io  
r v  In dzięki  k o c h a n e m u  D z ia d k ow i  s i a ­
nie .  j i o tem yeszystkie ś ] ) i ewa ją  c h ó r e m  
do Mszy św. Idz iemy  ku hn j i .  P rz em a-  
ycia JK.  A r c y b i s k u p  .T i łhrzy kow sk i .  pud 
kre  da jąc  e lmn-łę  b u d u j ą c e j  się Pol sk i .  
P o l e m  dyr .  F a l k o w s k i  o j iowiad. i  na pod 
s t a w i e  c y t r  o  przeb iegu robót .  Przez 
mieś .  jiraooyy ą lo  i(u dz ie lni c  715 robołn i -  
ków .  dn iżyny  K P W  i saj ier/y l im ak ó w  
S®0 , ł-sZY B ao n  m ostów k o l e j o w y c h  < 
lyr ak ow a l iczył  42ts ludzi.  ( l a łko wi t y  
kos/l  Imdfiwy 1 ..‘{00 .000.

S p r a w n o ś ć  ogólna  by ła  w z o id w a.  a 
/whn-zeza odd/ri łow s ap er ów ,  który cli 
j i i a e a  nie j iod legała  j i o j i r a w k o m .  Przy 
o / w ię k a c h  ork ie s t ry ,  p. Mi n i s te r  p r z e c i ­
na wstę gę .  po eliyyili rusza ukyyiecony.  
oyyity g i r l a nd am i  j ioc iąg .  i sun ie  po n o ­
wych  s z y n ac h .  W s z y s c y  idą pr zy g lą d a ć  
s ię  de f i l adz ie  Przy sposob ien ia  W o jsk o ­
wego  kidejoyycóyy. (m is z e r b  j ą  yy gran a  
toyyych -mundurach  j a k  s ta ra  g w a r d ja ) .  
p o le m  n iM ią  p a s ó w  i s-tym k r o k i e m  sza 
liroyy*' lilu/ki dzi*-yvcząl /. O rg a n i z a c j i  
Młodz i iż y  P r a c u j ą c e j ,  a za n iem i  yyalą 
z a m a s z y ś c i e  Ju n a cy  w y b i j a j ą c  Uni jni  
Z w r a c a  uwagi ;  b l i s ko  duletn i  rab in  L e ­
wku. i n i es iona  na k re s ie  p. Porza ńs k . t  z 
R o l n i c y  też. 97 - l e tn ia  o j i i e k u n k a  Poyy 
.sl oicóyy 63  roku.

Zyyiedzamy łez n i e b a w e m  obóz  
pod  pr/eyyodem o p ie k u n a  łyeli  noyyych 
f o r m a c y j .  m j r .  lłotkieyy ieza W  s r o d  lasu 
n a m io ty  .zoregi  młod z ież y  yy r o bo cz y ch

śwyyih ub iorac l i .  dług ie  s toły do ob iadu  i 
ukwiecony '  stćił dla gości .  P  Mini ste r  
p r z y j m u j e  me ldu nki  druży noyyyeli  zwie 
i l/amy sc h l ud ni e  i i l r/ymane  n a n r o l y  
juzy  każdytn k l o m b ie  yyłasnego j iomy słu 
z mu-.zołek.  szyszek k a z ta n o w ,  doyyci jme 
zabayylti m ł o d y c h  łmmoróyy.  Pr/y z a k ą s ­
ce.  (o j a k ż e  s i ę  c iąg le  je  w Po l sce  przy 
ka żd e j  ur oczys to śc i ! )  dyr .  Falkoyyski  
ju zemayyia  do Junakóyy dziękując ,  im 
za s j irayvną j n a c ę ,  i w y r a ż a ją c  z a d o w o ­
lenie j). Min i  fcrii. ob ie cu je  im jeszcze 
d\ya lygodn.  j ioby łu  tu ła j ,  a na za ko n  
ozonie yyycieezk-ę d o  M ar.szayyy i Pozna  
nia.  P r z e m a w i a  yy im. min.  Hubi ck i eg o  
m j r .  Leyyin-Leyyicki  d z ię k u j ą c  za wyko  
n an e  roboty*  zaclu jea  do da lsze j  pracy  
m j r .  Kulikoyyski,  k o m e n d a n l  oliozóyy 
B oz g ł osn e  hurra  p r z y j m u j e  le o ś w i a d ­
czenie .  j e sz cze  dwa  tygodnie  pobytu  
yy.ŚTÓd lasów yy l i m  żyyy i cznem.  zdro 
yvem ])i>y\ l elrzu.  j t rzy d o b r e j  k uc h n i  
któżby / n ieb  sii; nie cn- szyD W s z a k  
la m >ą chłoj iey k ló rzy  m a j ą  za sobą 
dwa,  trzy łata yyięzienia.  40°/« to z ł odz ie ­
j a  zki  i in. p rz e s t i j i ey .  Nikt tu icli nie 
k a r z e  k a r  yy o b o z a c h  n ie m a .  Nie było i 
j . rzestęj islyy.  ani  cho ró b ,  ani  yyyjiadkóyy. 
J e s t  k i e ru ne k  i op iek a ,  a ieli c zy ny  s ą ­
dzi y\ ł a sn y  sam or zą d .

.Tedzuemy d a l e j  d o  drugiego  obozu 
na Ra  jg rodz i“ . k t ó r y  yy c h ło ną ł  yv s iebie 
oboz z Jank ie leyyicz  W knżdyun oboz ie  
j e s t  ełiłopcóyy' 2 00  p ra co w a l i  J i rzy ko 
lei i ł*>raz ]ir>y szosit* r y j ą c e j  po między  
G ro dn em  a  ł i r u s k i e n i k a m i  złoto żółty 
pas <łrogi. Szczęśl iw ie im się roz j ioczę to  
z l a k i e m  la tem i j e s i e n i ą  wy m ar zo ną . . .  
Na Ra jg ro d z i e ,  w y s o k ie m  yyzgór/em la

Zjazd beliniaków 
w Warszawie

W V R S ? A W A .  (Pat . )  Dzis yy Whirsz.a- 
yvie odbył się /jazd bi-liniukóyy Na naho-  
zeńsłyyie yy kośc ie le  garni/onuyyy m byli 
obecn i  ezłonkoyyie rządu /. j i r e m je re m  
Kozłoyyskim,  gener a l i e j a  i b e l im ac y  z 
yyojeyy. Rel iną- łb^ażinmyskim.  P re m  j e r  
d ok on a ł  ods łonięc ia  l abl i cy  yymuroyyanej  
yy .kości]e ku czci  po leg łych  i z m ar ły c h  
helmiaUóyy. O godz.  12 -e j  W |iołudnie 
gen.  \Y ieniayya-Dług().-,/.ow ,k i  zagai ł  
z j azd  kó ł  beliniakóyy Jednogłośnie1 u c h ­
wa lo no  abso.lutor. jtzm i w y b r a n o  yyładze

su sosnowe go ,  j i a n u j ą c e m  nad  rozległa^ 
dol iną ,  za ros łą  c z e r w i e n i e ją c y m  g a j e m  
l i ś c ias tym.  Kędy l egenda nie.-de żc by 
lo jezioro,  a j iod niein z a l o jn o n e  mias to ,  
zlmdoyyaiio d o m k i  z d yk ty  a w nich,  te 
s a m e  eo yy D r u s k i e n ik a c h  łóżka ,  kosze  
na śmiec i *1, ezys lose  i z a s ob ne  gos|Jo*łar- 
s lwo .  Ku chn ie ,  ko i ły ,  s chtudny  i ł adnie  
urządzony d o m e k  n a e z - l n e g o  K o m e n ­
danta  m j r  B u tk i e w i cz a ,  s j iółdziel i i ia 
pocz ta ,  d o m e k  sa m o r z ą d u ,  a m ł n i la l o r  
j u m .  k a n i e l a r j a  g ł ów na ,  wuirszłat sze-  
yyieeki,  m a g a z y n  umundurowaiń  i l i ieł i  
zny.  śyyiełlica.  P r a n i e  r i n y r i e  się w j io- 
l i l iskie  j rzi cc .  Kośc ió ł  yv P r j j e w s łk a c l i  o 
3 i ])ół k im .  przy  s a m e j  gra n icy .

W  sa lce  S a m o r z ą d u  rozlkład p o s i e ­
dź*1!). P on i ed z i a łe k  - Zarząd ,  we w i ó r e k  
•—  k ó ł k o  d r a m a t y c z n e  i s t rze leck ie ,  
ś roda-— sportoyye czwar tek  -p r u t o w o -  
kra joznayycze ,  p i ą te k  —  śjiitwya-cze, so-  
Lota m u zy czn e .  Niedz ie lami  yy-ieczor- 
ni ce ,  sjiie-yyy, jiciijiisy c l ióralu*1 d ja log i .  
jes-t i g a ze tk a  ob oz u  z r y s u n k a n r .

Y\ oby dw óc l i  o l iozaeb z.yyraea uwagę  
dob ry  yyygłąd ehłoj ieoy* c i ężk a  pra ca ,  
*lo k t ó r e j  nie byli  przyzyvvcza jen i ,  nie 
zazn acz y ł a  się na ieb Iwarzael i  z m ę c z e ­
n iem,  dob ra  i o b i i i a  ku ch n ia ,  yvzmoc-ni- 
ła młode iły. P r a c u j ą  rad*xśnic, v. och o tą  
ci  co n a r a z i ć  uc iekl i ,  wra ca l i  ipolem.

My w r a c a m y  do D n i s k i e n ik .  J a k ż e  
s i ę  j i r z i ś l i c z n i e  j i rzed .s ławia ją  y\ s-zaeie 
koloroyyycł i  drzeyy ol)i*>gająeyeli  l śn iące 
lustra j ez iorka ,  s ta l ow ą  wstęgę Niemna 
. lakii  /' kyVjaty yyokoło Inidynkóyy *lro 
jo w y c l i !  W ł a ś c i w i e  tu n iem a  sensi  że­
by nie by ło  miopoyy  j e s i e n n y c h ,  ca ła  
j i i ęknosi  koloroyvej  k r a s y  yyrz-snia i

WIADOMOŚCI z KOWNA
S i n / l K A I  s K A S  SKAZA.\y l\ A  e m i i ; s i i :c v

a v i i ; z i e i \ i a .

|{| KLlI*. (l’iil.) Nieniierkio Hani UUonna- 
i-yjn*1 donosi /. Kniwu,,: W ąroctssu1 o kcmpcję 
|ii'/«'iiwk<* li. poslon i lilcwskiriiiu yv Ityrlinie 
SiiSz.ikauskiisiny-i zapadł iilócgląj nocy wyrok. 
Sitl/.ikauskasa skazano na 6 in i i-siccy oii-zii-n ia 
z Oiliiic/Iiiii-Mi Wyklinania kary na trzy lala. 
.Motywy wyroku ogłoszone 1> <li| później.

ZAKAZANY ODCZYT.

\V ilu. ;i() w i z c s n i n  Jęył zapinvii-<lz-i ii iiy  sv ( )  I i - 
e i c  o d m y ł  pice/-es u Z t i r z ip lu  „ f o c l i o d o i " 1 p. ł. 
, .W  ł a ż e n i a  / l i  g o  Z j a z d u  1‘o la l ió w - z Z a g r a n i ­
cy 'X a  l i r o t U o  j e d n a l i  p r / is l  t e n n i n e n i  w ł a d z e  
imięj s C o w e  u r z ą d z e n i a  o d r z y l u  r a k ;| / a ty ,

j i a ź d z i i M - n i k a ,  t e  b a r w y ,  t e  k w i a t y ,  n i k ł  

s i ę  n i e m i  n i e  n a s y c a ,  n i e  u ż y w a  r o z k o  

> / v  j a k i e  d a j ą . .  Z  p r z e m ó w i e n i a  w  c z a ­

s i e 1 o b i a d u  s ł - n .  A b r a m o w i c z a  w  , n i K . i ł o  

ż e  t u  d u ż o  j e s z c z e  r z e c z '  i ' g m a c h ó w  

b r a k u j e  a l e  m y  t e g o  n i e  y y i d z i m y ,  o d ­

c z u w a m y  t y l k o  j j r z i n l z i  w n y  u r o k  D r u  - 

k i e u i k ,  w ł a ś n i e  d l a t e g * >  ż e  j i o m i m o  b a r ­

d z o  c y  yy i l i z o y y  a n y c ł i  g m a c h ó y i  z d r o j u  

w y e ł i .  n i e  z a t r a c i ł  s i ę  w ć łz ę k  p e j z a ż u ,  

c z a r  j i o w i i e j  d z i k o ś c i .  i s y y o ł ) o d v  p i ę k n e j  

n a t u r y  ł ł o ż e  s t r z e ż ,  t i y  t u  z l i i m a l i z o w a l ;  

n a  w z ó r  . . k u r o r t ó y y 1’ c a ł e  t o  o t o c z e n i e  

s o s n o w e g o  ł i o n i ,  u r w i s k  j n a s c z y s t y c h ,  

i t o n r k o y y  t o n ą c y c l i  yy o g r o d a c h !

T r z i d i a  s i a d a ć  < l o  o b i a d u .  P r z e m i ł e  

ł n y y - a r z y s t w o s  z a j m u j ą c a  r o z . m o y i u  i  d o  

s k o n a ł y  l e k k i ,  a  p o ż y y y n y  o b i a d  i  d o b r e  

w i n a ,  j i r z y  s t o l e  z a s t a n y m  k w i a t a m i ,  w y ­

b i t n i e  g u s t o w n i e  u ł o ż o n e m i ,  g o ś c i n n o ś ć  

d y r e k c j i ,  s j r r a w n o s ć  u s ł u g u j ą c y c h  j i a m c  

n e k ,  w s z y s t k o  s i <*  s k ł a d a  n a  m i ł y  n a s -  

t r ó j .

W  o  j s k o y v o s c .  l t - p r e z e n l o w a n a  p r z e z  

g i n .  S m o r a w i ń s k i e g o  yv z a s t s ^ p s t w i e  g e n .

f . i ł w i n o w c z a  i  g e n .  K l e e b e r g a  d o w  D y ­

w i z j i ,  j i r z e d s t a w i c i e l a  R z ą d u  yy o s o b a c h  

m i i  R u t k i e w i c z a  i  j e g o  o t o c z e n i a  

i  z l o n k o w J e  d y r .  k o l e j o y y e j  z. j j . d v r .  F a l -  

k o y y . s k i m  n a  c z e l e ,  p r e z y d e n t  m .  t * r o d  

n a  K S u l i s t r o y y y s k i .  s e n .  W. A ł i r a n i o -  

yy u  z  r. m a ł ż o n k ą ,  s i - n a l o r k a  H u b i c k a  o  

j i i e k u n k a  ą i n a e k i c l i  o b o z ó w ,  w i l e ń s k i  l , .  

S  B .  z  r k t .  S t a n i e w i c z e m ,  d r .  J a n u s z ­

k i e w i c z e m ,  m a r s z .  S z y m a ń s k i m ,  i w i e l e  

i n n y c h  o s ó b .  r o z m i e s z c z o n o  u n n e j ę l n u  

y\ k i ’ k u  p o k o j a c h .

P o d c z a s  o b i a d u  p r z e m ó y y i c n . a ; d y r .  

1 a l k o w s k i - e g o ,  k t ó r y  o d d a j ą c  o d  " i n e k  

i i n j i  k o l e i o y y e j  d o  e  ' y l k u  s p o ł e c z e ń . s ł y y a ,  

e l z i ę k u j u j e  j i r a e o y y n  i , o n i  z a  s p r a y v n ą  i 

s u m u m n ą  r o l i o ł ę ,  o r a z  p r z e d s ł a y  i c i e l o m  

R z ą d u ,  z a  y y - y d a ł n ą  p o m o c .  W o j e y y  b s a  

t o s t  o s k i  i|>. M i c h a ł o w s k i ,  y y y r a / ;  r a . l o ś 1 

z  j i o c z y n a n  m a j ą c y c h  n a  c e l u  / u l K m  

D i n s k i e n i k  d o  i n n y e ł i  m i a s t  ^ a j i o m o c ę  

s z o s y  i k o l e i  S k o l * ' i  s e n .  \ b r a m o v '  > c ■> 

c z y l u j e  d z i e j e  D r u s k i e n i k  i  y y z . r o d  t c g >  

u r o c z e g o  l e t n i s k a  o d  c z a s u  j a l  j e  R z ą e  

p o l s k i  o J i j ą ł  j i o d  o - j i i e k ę  y ^ s p c m i i n a  j j i o w  

s t a ł e  o i i  t y e t i  l a t  p a r u  d z i t d a :  s ł o i  - e . n i  

k ą p  i ( ś l e  i m .  d r .  L e w i c k i e j .  D o m  D / i e c i  

( z r e a l i z o w a n y  p o m y s ł  w o j .  K o ś c i a ł k o y y -  

s k i e g o ) ,  D o m  R o d z i n y  ' ' r z ę d n i e / ,  -i. ()><> 
m y s ł  p .  P r y s l m o y y e j ) ,  D o m  P o l i c y j n y  i 

1 . d .  T ł u m a c z y  j i o t r z e b y  a  n a w e t  k o n n ' c ;  

i t o ś e  o d n o g i  k o l e j o y y e j ,  y y s j i o m . i K *  o  d a l  

. s z y c h  k o n i e c z n o ś c i a c l i ,  n i e  y y - i i o m i n a  l > 

k o  i ł * 1 s a m  t r u d u  i  p r a c y  yy D r u s k n i . i l >  

yy ł o ż y ł  o d  c z a s u  j a k  n i e m i  z a r z ą d z a .  S e n  

H u b i c k a  yy p e ł n y c h  w d z . ę k u  s ł o y v a c h  

k r ó t k o  d z i ę k u j e  z a  ż . y c z l i y y o ś e  i o j i i r k e  

o k a z a n ą  o b o z o m  J u n a k ó w .  S e n .  L o m a i  

c h a r a k t e r y z u j e  w y d a j n a  j i r a c ę  k o i i n  

r / y  i w z n o s i  d z i ę k c z y n n y  o k r z y k  n a  

c z e ś ć  d y r .  F a l k o w s k i e g o .  P o s e ł  z .  g r o  

d z i e ń s k i e  j j ) .  T e r l i k o w s k i ,  z a d z i c z y s >"ie 

a ' i i a e z a  s w ą  r a d o . ś e  ż e  j i o t r z e b y  . . k r e  

s o y v “  z n a l a z ł y  z r o z u m i e n i e  yv V a r s / . a -  

-.y o  i  j i o d k r e ś l a  f ł o b r o d z i e j s i y y a  m o r a ł u * '  

i ł i o z ó w  i n n a c k i e b  ł y y o r z ą e y c l i  z. l : o p i -  

s t a m i  1 k t i l e  j o y y c a m i  i s - t n y  f u i u ł a i n e n t  

p o d  d o b r o b y l  i s i ł ę  P a ń s i y y a .  K o ń c z y  

h  a s t y  ]> d r .  z a k ł a d o w y ,  z a z n a c z a ' ą c ,  ż* .  

yy p r a c y  ' t e g o r o c z n e j  u c z e s t n i c y  k u l i  

z d r o w i e  p r z y s z ł y c h  j i o k o l e ń .  k t ó r e  i>ę 
d ą  yv D r u s k i e n i k a e ł i  c z e r p a ł y  s i ł '  i 1* 

e z v - t y  d o f e g l i  w o i c i .

O b i a d  s i ę  t a k  p r z e c i ą g n ą ł  ż e  / .a | io  

y y i e d z i a n y  j K K ł y y i e c z o r e k  k a ż ą  n a m  j e ś ć  

n i e  y y s l a j ą c  o d  s t o ł u .  J ę k i  j i r z e k . t r m i o  

n y c ł i  o d z y y y a j ą  s i ę  z c i e i i a ,  a  c t i  n i *1 . l o ­

ra!  y  w i e j ą  c h y ł k i e m ,  b y  j e s z c z e  u ż y ć  p o -  

y y i e t r z a  n a s y c o n e g o  l i a l s . u u i e z . m  y / o n i a  

j e s i e n n y c h  l i ś c i ,  s j i a t ł a j ą c y c l i  y.  n a r k i  

c i c h o  b e z  s z e k s t u  w  m g i i s t e m  p o y y i e  

I r t u .

P o t e m  t u l  j a z d  z  o ś  w i c - t l o n e g o  g i r l a n d ;  

ś w i a t f e ł  i z i e l * ‘j n  d y y o r - c a .  d o w i d z e n i a ,  d o  

w i d z e n i a ,  p o c i ą g i  r o z c l m d z ą  s i ę  d  V Y a  • 

s / a w y  i  W i l n a ,  o r k i e s t r a  g r a  m d i  1»• * 1 >- 

u i ś c i  ł o m o c ą  w  b ę b n y . . .  g y y i z u  s l u k  

k ó ł  p o  r e l s a c h .  J  yv y v a g o n a e l i  r o z m o w y  

o  y e r a i a m i a c l i  m i ł e g o  d n i a .

' P i ę k n i e  j e s t  w  D r u s k i e n i k a c h  a  t e r m  

b ę d z i e  l a k  b l i s k o  . .  H e l .  K o m e r .

| Start dp m ljo n a  ^

rozpocznie się 18 b. m.
Zdobyć mlljon i Inne kolosalne sum y pieniężne 

może każda osoba, posiadająca

=  LOS 1-ej KLASY,  =
nabyty w szczp*.i! e] kulekturze
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Z FRONTU LEGJONU MŁODYCH
ZA KOMITET REDAKCYJNY: EUGENJUSZ KIETURAKIS

„KONIEC K A P IT A L IZ M U "
W  d o b i i ’ s z i i k . m i n  w y j s i M  i  m n l n i  

k r y z y s u ,  k u  j u k i c j  p r / , \ ) ; ó i l l  h i d/ k o ś ó  
n . U r ć j  k u p i l a l i s t y c z n y  J i i e  o d rzeczy by 
l o l i y  zupyz. iuiui i '  s i r  s z e r o k i c h  uui s  z 
k s i ą ż ki )  K a r o l u  M c u c r i n u n n u  . . K o n i e c  
Kr . |i i l ul i zni u‘ . P o u l u r n y  wyklnul  o ] ) r *y  
c / y i n u l i  k r y z y s u ,  u p a d k u  k i| i l a f e m u  
i j u  z e w i d y w u H y n i  |>i z y s z l y m  u s l r o j u  
s p o ł e c z n y m  c z y n i  z k s i ą ż k i  K.  .sl c u e r -  
l i i a u n a  d z i e ł k o  k l ó r e  I a / d y  i u l e r e s u j u  
c v  su;  zuj ą i e f n i en i l n i i  c k o n o m i c z u e n i i  
] ) r z e c / y l a ć  w i n i e n .

Xu w z g l ę d u  n a  l o.  iż b a r d z o  wi e l e  
s p o s l i z e ż e ń  i wy ,vodd\\ a u l o r a  v z u ­
p e ł n o ś c i  p o k r y w a  s i ę  z n a s z e n i i ,  p o z w u -  
l a i n y  s o b i e  p r z y ł ą c z y ć  |u i i i e k l o r e  c i e ­
k a w s z e  m y  syki  z, .  K o ń c a  K a p i t a l i z m u '  
k l o r e  . s l a r a l i ś m y  s i ę  z e s l a w i ć  w arpciłób 
n a j l e ] ) i e j  c l i a r a k l e r y z i l j i l c y  c a ł o ś ć  ksiLj i  
k i  z m o ż l i w c i n  z a e l i o w a n i e m  c i ą g ł o ś c i  
j n y s 1 i. l i e d .

K ;i pi t ;»1 i z ni m a  zdziałać  lo. e2fcge| jjfc- 
gtC> j ioprzeelnik ( l eodal izm)  zdz ia łać  nic
mógł  l o  josi jego legilynracjn ja k o  s y ­
s temu gospodarczego .  Do lego nip wy  
3taiTz.ii. że (produkuje1 on potrzebne  d o ­
bni życiowo.  Musi on je nadto  dosl ir 
cziić ludzioiin. Dopiero związek yyylwór-  
cziiści i podziału dóbr  życiowych  czvni  
z niego sysleaun gospodarczy Jeśli  nie do 
| i.suje w jednem z lvch dwócli  zaelai.
Irac:i on leni s am em  s*wą ra< j e  liyln

Ja k ż e  więc la rzecz ( k i s  się m a ?
W y d a jn o ś ć  pracy jesl miększa,  ant-  

żcli k iedykolwiek przedtem.  Produkcja  
nigdy jeszcze nie doslarczabi  lak ol 
b n y m i c h  ilości bow»r6 w 7  d rugiej  jed­
nak s trony  niil jony be zrobotnych  o pę ­
dzają  swój  n ę d/ n v  żywot  kilkoma m i e ­
dziakami .  Inny cli z no wa żywi .się pen 
sjami g lodowomi.  obniżające ,1.1 ich sio 
]ię życiowft pomni minimum eg/.y-dencji.  

*
li yyról przepełniony cli -spichrzów 

stoją mil.jony głodu ] jcy cli —  bramy ich 
jednak s’ię nie o twiera ją .  1 olo syy ial du 
si się z n ad m iar u  —  ale masy  cierpią nr  
dzę i n iedostatek.  Cóż lo jesl za świa l?

J e s l  lo syy iat kar le l i  i monopol i .  Te n  
kryzys ,  lo św ia to w y  I ryzyk ka pi ta łu  mo 
nop olowego .  Kapilal i/.m lęka się .sj iadku 
slo j iy zys ku .  W  s t i a c l m  uc ie k ł  on poza  
yyaly i mury okojioyy K i r t e lowyeh  i 
tyyii rdz. monopol is tyczny cli. T e  mury i 
yyaly musi  on Otrzymywać .  upcyvniać i 
bronić,  S ta no wi ą  one j ego ostt itnią ba.sztę 
yy walce  o zysk I l iada mu jeśl i  nie wv- 
slayvi j ir/y niej  s i lne j  s traży i da s i ę  po- 
konac .

*

P ań st wo  (Rraz.ylju) za1 środków p u ­
blicznych z.akii|>jJo olbrzymie ilości ka 
wy. ał>y nlrzymac jej cenę na d olycheza  
soyyym poziomie.  Nieprawdopodotł ie  
ilości kawy izużyto jako na wo zy  lub -spa 
łono. W  Sani  os wsypan o  do mor za  5 0 0 0  
workoyy dobre j  kawy brazyli jskiej ,  Ró-  
yyni(’ż i cukier  yv pełny eh ładu nka ch  ok- 
lęloyyycb za tap ian o  yy morzu  z ech s a ­
myc h  przyc zy ń .  llol(«ndersko - W sc h ó d  
nio Indyjska K o m p an  ja llandloyyn zni 
szczy la yyiele tys ięcy  ccntrnaróyy ko rze ­
ni, aby odeiążye rynek i ulrz.yniać ceny  
Olbrzymie składy bayyeł.i,  spalono yy 
Ynieryce Egipcie1 i Indiach.

*

Ko n s u m cn l  płaci  l .ót) do 2 tnk. za ż a ­
rówkę ,  k tó r e j  wy Iwo rżenie  ko: . loyyało 
za ledwie  10 ten.  7.a odkurzacz w y t w o ­
rzony  kos/.leni 25 do 45 ink.  —  1Ó0 do 
200 ;  cen i rynkoyva gramoleniu.  k tó rego  
koszt  yyylyy orzenia  wynos i  62  m k „  u- 
I rzynu i j e  się u ;l p o z io m ie  120 do lóO 
mk.  W s z ys lu ic  low. iry ob c i ąż o n e  s:j W y ­
sokiem,i  zys kam i  monop olow tan i .

*

Czy można  l iczyć na lo. że przez 
wzgląd na dobro  j iowszec l ine .  ka p i la ł  
monopoli  sam zawróc i  i Z rezygnuje'  z 
dolychcza.soyye| po l i tyk i?  Id.  dolne! j e ­
d n a k  dobro  ludności  nie decyd walei o 
cz y na c h  włackiów moiiojiole.yy. Nic ich 
rne obchodzi ły  sprawieelnwo^e,  szczęście  
ludzkość.

Przfcdews/yslkiem zysk i władza .

*
W  sam e j logicznej konsekyyencji la-  

kly te n arzu caj;)  nam n astęp u jąco  p y t a ­
nie: jeśli po m o c ogółu (pom oc jnmslwa  
kartedom yy -postaci subyyency j) musi ra-  
loyyać g o sp o d ark ę  w ladnem i silami za 
peyynić jej dalsze istnienie, czyż nie m i  
yytedy spoteezeiislwo p ła w a  h id o ry e z -  
nego e k o n o m iczn eg o  i moraimęgo zapiać 
oddania (nu. jak o  całości ,  własności i 
korzyści lej g o sp o d a rk i?

Od dłuższego czasu  kajiilal u ciekał  
(z Niemiec) yy yyielkich ilościach z a g r a ­
nicę pod e.l icm yyłaelz. Ż adna ręka nic 
poru żyła się. ć a d m j  u s ta w }  nie wyda  
no, Żaden zakaz nie nasi jpił. Jeszcze1 yyię 
c e j ' minisler l;nansoyv Re szy yy vsyvej 
własiiej osobie (‘(św iadczył na p u ld ic /-  
nem z g r o m a d /c n m  żc wobać g o sp o d ar-  
czogd położenia Nicmie-c nikom u za złe 
b rać  nie m ożna, jeżeli ratuje* on swdtj k a ­
pitał. yyyyyożac ge> za g ra n icę .  A tu n a ­
gle. kiedy u cieczka kapilaln  z m iljar-  
do\y ze'szla już na b an k n o ty  l()()-marko  
yyc, cdiciano temu zapobiec drak ońsk ą su ­
ro w o ścią .  Od dłuższego cz.a-s-u jm pierano  
yy bankae li ukryyyanic eb yyiz. yy m ze  
daed) skarboyyycb c b ę lm c  uylziidano wied 
kicmu kapitałowi odroczeń i odpustów  
p rzy  sjiłacic zaległych |)oelaIJeoyy. na 
giełdzie prze m ilczan o niezdroyy y oluól  
1'apicroyy gieddoyyych i iioinagano \y 
p rzy g o to w an iu  k a la s lro fy .  Nic. elosloyy- 
nic nic. nie poyvzie;tO, aby odeprzeć g r o ­
żące1 nieszczęście  i u ch ro n ię  in lercsy  o 
geiłu. W oyycz.a • jed n ak, kiedy już lipa 
dek 11; i s | ipil i k a la s lro la  groziła yyęią- 
gniicieMn yyszyslkii:go w olediłaii. rzucił  
sii cały ap.irnl pańslyvovyy . ś ro d k a n i1

Nie mani  za m i a ru  pi sać  na ten l e ­
niał  r.ozprayyy lecz my ś l ę  po de j ść  do lej  
kwes t j i  / pui iklu yyielzenia i d e o l og j ; 1 ,e-
g.ionu Mlodyedi. która  wiośnie  na lem j>o 
iHoiUi się  1,dz la l loyya ła  i nic  i n m g o ,  j a k  
i s l k o  lo |iojęcie s p r a w i e d l i w o ś ć  sj iołe 
c. ne j  było jm n k t c m  w y j i c i a  na s ze j  ni.ło- 
d u l eg jo n o w e j  ideo logj  S a m o  j edn ik po 
j ę c i e  sprayyiedbyyośei  .społecznej  b y n a j ­
m n i e j  nie pr/i‘sądz .1 śc i s ł ego k i e ru nk u ,  
j e s ł  ono j i ł a t t o i i K n ą .  na kló.r-ej chę tnie .  
.shis/nie1 czy nieslii* z.nie, cl iciel iby'  loko- 
».;ić sycoj senis i s lni cnia  wsze lk iego ro 
ei/aju /wiązki  n l lra - s j iob  c/ne,  J ioczyna  
j ą c  od konseryy aly slóyy a k o ń c z ą c  na 
n a j s k r a jn i e j s z y c h  rady kałach*.

Z a s a d n i c z a  y y i < T  r ó ż n i c a  leży yy p o j -  

m o y y a n i u  l e j  s j i r  l y y i e  d ' i  w o ś c i  i d r o d z e ,  

n a  j a k i e j  m a  b y ć  r c a l i z o y y a n  i .  W e c t t u l g  

n a s z e g o  p o j ę c i a  s p r a y y l i o d l . y y o ś ć  s p o ł e c z ­

n a  b ę d z i e  j e d y n i e  y y l c d y  b l i s k a  r e a l i z a c j i  

g d y  n a s i  i p i  s p r a y y i c d l i w y  p o d z i a ł  ) ) r o -  

i h i k l u  s p o ł c c z . n e ę g d ,  o p a r t y  n a  m o m e n  

c i e  p r a c y ,  j a k o  n . i e i r n i k a  . vs i a  e I c / ( 1 ii d l a  

i i  e l n o s t l s  i z e  s t r ó f l y  s j i o l c c z . c n s l y y a  a  ?  

d r u g i e j  s l r o n y . g 'd y  z n i k n ą  p r z e s z k o d y  

d z i c b i c e 1 b e z r o b o h i c g o  o d  y y a r s z l a l u  ] > r a  

c y  c o  yy d a l , / e j  k o n s e k y y e n c  j i  y y y m a g a  

z n i e s s i e m a  w ł a s n o ś c i  p r y y y a l n c j  ś r e d n i e j  

i yy i ę k z c j .  k t ó r a  yy yy y r n ż n y  s j i o s ó b  u l -  

r u d n i a  r ó y y n o m i e u n e 1 r o z p r o y y a e l z . e m i e ,1 

| i r o d n k t u  s j i o ł e - e z n e g o .

Cóż Id są b e z ro bo in i  ? d'o Indzie yy 
dzisiejsze ni us t r o j u  gos j iodarczy  m n i e ­
po t rz eb ni e  s l  iz.mi yy n a j l e p s z y m  w y ­
padku na u t rzymanie1 społeczeuislyya. To.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— V III k lasy  gimnazjum, 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( s p e c j a l n o ś ć :  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i ka)
u d z i e l a  by ły  nauczyciel gimnazjum.
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w n a u c e  i w y n i ­

ki pi^d g w a r a n c j ą .  f c » ‘ k a w e  z g ł o s i o n s i :
W lino, ul, K ró lew ska 7/2. m. 13.

jirz.ynni.soyyemii. dekr e tami  yvyjąlkoyyem..  
ro zka zam i  zapobiegiewczemi  na zwykłe-  
go obyyyalela.  na bienlnego cl iuelopacl ioł  
ka,  l y s iąck i  otnie- już  eks j i loa loyyaną  ma 
sę znów napa dn ię to ,  aby  yyd doby ć  z nie j  
ostalnie,  zaoszczędzone  na jedzen iu g r o ­
sze dla raloyyania z ag ro żo ne j  o j czyz -  
n y ‘".

Dla „raloyyania o j cz y zn y  " —  czyż nie 
staje1 naraz  żyyyo przed nas ze nn  oczym a 
w - p o m n ie n i c  z roku  1'J14. yyybucliu w o j  
ny ? Czyż 16 nic  j es t  lo s a m o  l ieslo,  j iod 
k l ó r c m  yyóyyczas yyysyłano in i l j on y  lu ­
dzi na poi i masoyyych mordiny  w o jn y  
Św ia to we fr  Dla o j c z y z n y ?  O n k 1 dla 
i mi i c r j a l i s iy czn y c l i  inlere.Miyy yyiclkicgo 
kapi ta łu .

T e n  sam k a p i la ł  kar te lowy i m o no po  
loyy y yy pisał  dziś,  j a k  nmgelyś.  do syyoicli 
kifalogóyy loyyaroyyycb obok l iNkich cen 
dla rynkóyy śyyialoyyycb l ichyc iarskn ce 
ny yyeyyni 11 zno - k r a j o w i .  On lo przez 
b łędną  r a c j o n a l i z a c j ę ,  re-kordoyyą j i ro-  
eiuk; ji m.aujeę yciolkosci  i n i c .mmi en ną  
Ji1 kle D in  y.śłnCKść yyyyyolal k ryzys  i n iez ­
miernie  go zaosl rzy l .  On też przi z. d y l  
l a lo rO d e  nIrzyfmyyvainic yYybi i jałych cen 
i remi de f er imc ja lnyeh  prztSKkndMi 
n o  i mal ne mi i  odj i lyyyowi kryzy s u .  l e n  
li k a p i ta ł  karteloyyy i monopoluyyy je:4 

o jeż yz i ią” . T ę  . .ojcz.y‘z.n( ma  j ą  biedni  
j e szcze  raz, ra to wa ć .

P r z y jm i j m y  że1 oprocz  proccnloyy od 
padłby lak/e zysk W ów oza s  uiożnaby 
było yyyrugować z. cem loyyaróyy tbwi i i eż  
udzl. it  zysku k l ó ry  yy ni ch Ikyyi. O d r a ­
ził iniclil .y smy baielz.o l an ie  loWiiry.  
Sk łady  zos la ly l iy  ąn-ząlnięł c  yy mgnie1-

że j es l  wifcęt j  ludzi do k o n s n m c j i .  niż j io 
I rzeba do j i ro d n k c j i  styyarza k o n i e c z n o ś ć  
ponoszen ia  eiężaróyy u l r z y m a n ia  l e j  i l o ś ­
ci ludzi n i ep ot rz e bn y ch  gdy żaden 
p r a c o d a w c a  nie zgodzi  się na prz y ję c ie  
do j i raey  ycięcej  ludzi,  niż mu rzeczy\yiś­
c ie  polrz.eibn, lio lo j i rzesądz i loby  o z a m ­
knięc iu  j eg o  zysku.  Ch cą c  yy ięc u n ik n ą ć  
d (,*g e 11 e r a c j  i s po ł e e z.» e j  i) r z. e z. s I yy a r / a 11 i e1 
ly jm  b e z ro b o tn e g o  yy leic/.ęgi. żyja.cego z 
/.isiłkeiw het»# co gorsze,  z k "ad z i c 'V ‘. na 
leży i is imąć in s iy lu c j ę  yylasnosci  p l' y  

w al ne j  j a k o  z.jayyi^ka d ez o rg a n i z u ją ce g o  
życie gospodar i  ze a przez, lo ]>oyvodują- 
eego (Dge imrao je  or g an iz m u  sj iołecz.ne- 
go. Z drugie  i s t rony  trzeba s . c l iczyć z. 
zarwa'Mościami j a k i ,  może  ta prujiei . lu­
dzi n iej iot rzebi iycb '"  s two rzy ć  poyyięk- 
-,/ając leni  sameiw yy-arlość prodick lu sjio 
lecz.nego.

R e a l i z ac ja  wieye sj irawietUiwteśtu sjio 
tocznej  lo nie łaskayyy (:hjeł i  dla bezrobo  
Inych.  le'cz slyyorzenic yyarunkóyy j i raey  
dla ws zys tk i ch  j e d no s te k  s j io łcczcńs lyva. 
\y k l ó ry e h  kaz.dy ni iałby h o n o r  yvyk'u"wąć 
wiosną d ło n i ą  jirzy^szle^sć, d o i  łada j ą c  ce1 
g ie łkę  do o gó ln e j  budoyyy pa-ńsłwejwej .

O ile zn ies ien ie  yyłasno.ści j i ryyyatnej  
i s rednie j  i yyiększej) j  *st k on ie cz im śc ią  
r e a l i za c j i  sprayyiedliwo.śei  . spolec/ncj .  o 
tyle j e j  poznslayyit-nic yy o b e c n y c h  yy* 
r u n k a c h  —  yyciolcnicm niosjirayy ii*<lli- 
wosei  ^połccznc j .  Ihw.ykładóyy na to nie 
biaiy. W a ż n i }  jiicryy szt1 lepsze dobrze1 j iro 
sp e rn ją c o  przeds iębio i  dyyo: kon in zayy 
dzięcza ono  syyoja. s y t u a c j ę ?  Oe/.yyy iscic,  
że Pan.dyyu,  k l o re  najpioryy o c h r a n ia  j e  
\yysokicmi  b a r j c r a m i  colnemi  j irzed kem 
k u r e n c j ą  a A. Arirg i e j  .-.trony pr  m j u j i 1 je1- 
go to wa ry  przy  t *ksporcie  zagra n ic ę ,  j io- 
kryyyając  yv ten spo so b  j e go  n i edobory  
i s lyyarza jąc  dobre  yyarunkb pozyvalają-  
ce  na yy .‘ tworzen ie  typu pa s W y tó .  ż y j ą ­
cego na or ga n iz m i e  spoleczeńslyya.  Ty -  
poyy ym j i rzykłademi lego jest  yy Po l sce  
prz em ys ł  yvągkiwv, k ló ry  żyje eelynie z

n i ii oka  W  lody n a k rę c i l i b y ś m y  apara t  
produ kc j i ,  s j i royyadzi l i l iyśm;  l an ie  s u ­
rę, wce  z ryiiKii Świa towego,  p r z y j ę l i b y ś ­
my  siły r o bo ln ic ze  i yyyrabialiby.śiny d a ­
lej  l anie  loyyaiy bez. z.y .deu i bez doded- 
kóyy k o m p e n s a c y j n y c h .  Si ła  n ab y w cz a  
('żyyyilaby s i ę  nalyclrmiasft .  R i cg  oj  n;ż- 
nyZgosj iodarsIyya zos ta łby  znóyy p r z y ­
w r óc on y .  kryzy * z.likyyidoyy a ny Rob ol -  
n i c y ,  i i iracoyynicy b iurowi  o t r zy ma l ib y  
znoyyu zaj ięcic:  nie by ł ob y  wi ę ce j  przy i -  

n u i j ą c y c h  w sp ar c ia  i j a łm u ż ny .

/yją-c z zarobioneęgo grosza ,  przystą-  
pi tiby oni  naly ch-miusl do podnies ien ia  
swego  niskie-go s la m la r l u  życ iowego  
pizez  m a s o w y  zal  nj i  t an ic h  lowaró\y.  
Krok  za k ro k ie m  m o ż na by  b\lo  wyko-  
r ' y s l a c  coraz  w i ę k ‘ zą cześć  i s ln i“j ; j cyc l i  
zdolności  pi od u kc y j i iy ch .  T o  da łoby  mo 
ż i iwość  cora z  dal szego ob niżen ia  cen.  
Wy d os ta l ib y śm y się z. m a r l w e g o  p i m k -  
lCi, bagn i z.asloju.  b a n k r u c i w a  i ogó lnc -  
ge. zuliozemia

V\ j a k i  sj)oseVb d o k o n a l i b y ś m y  lego 
cu du ?  P r z y j m u j ą c  je-elynic ly lko  dwa 
1 rzypusz.czenia.  które1 w gruncie1 rjzec.Zy 
/ lewa ja  się w j e d n o :  zrez.ygnow.ii . ię  z 
proceulóyy i zysku  T o  bardzo  prosie ,  a 
1-rze‘c i eż zawiera  rzecz, n a j t r u d n i e j s z ą  
dia kapilal i .My elo p rz e j i ro u a d z e n ia .  Pro 
cemly l iow iem i z . k s ta no w ią  i s lotę  i cel  
j eg o  gos j iodark i .  N a d a ję  j ego  ż.yeiu k i e ­
run ek  i Irość,  ozn acza j ; !  dla  n iego r o z ­
kwit  a lbo śmierć .  R e z y gn o w a ć  z proeem- 
I o w i zysiKii znaczy r e z y g n o w a ć  z t ego,  
ab y  b y ć  kapi ta l i s tą ,  z nac zy :  a n u lo w a ć  
k a jn la l i z m  j a k o  sys tem Znaczy dla c a ­
ł e j  k lasy kapi l  ilistye wiej :  us tąpić ,  z n i k ­
nąć  z poyyierz.chni z iem. .

po d a l k ó w  spo ł ec zeń s tw a ,  czy lo \y to r  
m k 1 yyys<)kii>j ce ny  juzy k i pn ie  czy yy 
IW in ie  u lgowego przewozu  na koszt  
Pai i>lwa lub j i r e m i j  wy w o z o w y cb .  Zyy;i- 
żywszy yyielką roli  k i j i i l ałn yy ohe cn e m  
iyciu n ie  ty lko  gos po dar oze m lecz i j ioli- 
l y c z i u m .  na leży  dziwić  się d laczego  le 
placoyyk nusYskroś s j io tccznego  c b a r a k -  
leru i zadań zna jdu ją  się często  yy ręk u  
wrogo  do P ań s lw a  mis taycionej  ((‘dtmsl  
ki (kap i la ł  o b c y Ł  a już  zayyszc u g an ia ją  
iedynie  za zysl  icm z j i o m in i ę c i cm  intc-  
resu s j io ł cczncgo.

Znies ien ie  więc  ś re dn ie j  i yyięles/.cj 
własnośc i ,  o cz c m  mó wi  j ed na  z tez. t. 
z.yy. mate-j  d i ' k la ra c j i  " Le g jo nu  Mło 
dych .  ucbyyalone j  na kongressie1 yy P o z ­
nan iu  j e s l  warnnkiemi  s ine epia nem sj i ra 
yyiedliyvo-,ei społeciz.neęj. Na leży  więc  s o ­
bie1 dobrze u j i r zy lo m ni ć  iż wi ększą  w ł a ­
sność  pry wa ln a  j e s l  c z y n n i k ie m  an l j  spo 
łeTznym.  na to m ia s t  ka j i i l a l  ob cy  jest  
c z y m d k i c m  a n t y p a n s l w o w y m .  .1. I).

— o []o —

Komunikat L. M.
Niżej podnjt»ny skhid osobowy Komoitdy 

f>Ui\‘«it \Vilt‘ńskii ‘^o L. M.:
KonuMidunl Oki egu leg. K araś  Henryk.

\ Zastypca Kom endanla  leg. Kordowie/ W iklo r .
Sze f  'Orgtmizaeji  Okręgu leg. Godlewski J a n  

S/ef P racy  W ew nętrzn e j  leg. Hyńea W ładysław
Szef  brasy  i Propagandy leg. K ieln rakis  Ku 

gen jus/.
Szef  kinaiesowo-Gospocuirczy leg. Lipiński 

Slnni.slaw.
Szef  Kmlturalnoi-Propagaudowy leg. Hapaez 

Henryk.
Helerenl Spraw  W ie jsk ic h  leg. Ko/akiewicz 

Kdward.
Kierownik l iib ljo łeki Okręgu leg. J a sk ó lsk i  

Jerzy .
Sekretarka Okręgu leg. Nazarkówna Anna.

Obwód W iln o—^Miasto 1,. M. kom uniku je ,  że 
przy Legjoni * Młodych w W iln ie  został zorga­
nizowany e lem entarny kurs języków  obeyeli 
( francuski i u iemieeki) .
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Uroczyste przedstawienie w teatrze na Pohulance 
w dniu dwudziestolecia 1 P. A. L.

7a/v. ve/a j w.s/yslkie przeds lawipniu 
uroczysto  m a j ą  c l i a r a k t c r  z imny ,  ot i-  
c ju ln y  i w y w ie r a j ą  wra żen ie  w i d o w i 1! 
ur zą dz a n yc h  j ed y ni e  /e wzglądów repre  
/ent-acyj t iych Miły w y j a l e k  od o g ó ln e ­
go sza b lo nu  pr e/ en lu j a  prz eds tawien ia  
to war zy s / ące  z j a zd o m  i o d c ho do m  w o j ­
s k o w y m ,  na  k t ó r y c h  -publ iczność s ia n o  
wisj ró żn e  szarże n as ze j  anmj i  poeznw 
s/y od g m e r a l i c j i  a skończy wis/\ na 
pr o s ty ch  s z er eg o w c ac h .  W o j s k a  nasze 
re ag u j e  ż y wi o ł ow o i b ezp ośe rd ni o  na ty  
we s łowo i um ie  tnuwiązać bTiJSki k ont akt  

widowni  ze s cen ; ; ,  zwłaszcza  jeżel i  U> 
co się d z ie j e  na .scenie,  pobudza  w n iem 
drog ie  wspoininicntu i p r z e m a w ia  do dii 
szy i se rca  tak j a k  to m o d o  -miejsce na 
p rz e d s la w ie m u  w d ui a  1 >-•§o b. i.a,

T e * t r  n,a P o h u la n c e  um ie ję tn i e  u ł o ­
żył  p ro g ra m  i d os k on a l e  z m o n to w a ł  c a ­
łe wid owisko .  ,Iuż od chwi l i  ro z po cz y ­
n a  p r o g r a m u  r e c y t a c ją  „ T r y p t y k u "  W .  
Doh acz ew s k  iej ,  na widow ni zap an o w a ła  
s e r de czn a  a tm o s f e r a ,  rad osn eg o  święta,  
k tóra  po tęg ow ał a  się -coraz hard z ie j  pr/y 
ś p iew ach  p iosnek  w „Gaw ędz ie  Legu n-  
s k i e j "  i ' o a j d o w a ł a  u j ś c i e  w szczery cli 
w y b u c h a c h  Kimiec.hu. ży wio łowyc l i  ok 
l ask ac h ,  a nawel  j a k  to mi a ło  -miejsce 
na b a lk on ie .  w d o p o m a g a n i u  a k t o r o m  
w śp ie w a ni u  ulubiony cli l eg imsk ieh  pio 
s enek

P u n k i e m  kul-min-acyjnym pr ze d s t a ­
wienia byt  świetny,  pełen hu m or u  żywy 
i -barwny obra ze k  scen iczny ’ p. m j r .  Krze 
yyskiego Na b i w a k u " ,  przeds tawi l i  jacy 
w d o w ci pn y  sposób,  wieczno  spory  -o 
wyż.s/.ość l e j  czy inne j  brcwii. wśród b r a ­
ci l egut iskiej .  s t a n o w i ą c e j  w gruncie  rze 
e/y j e d n ą  wit tka rodzinę .  W s z y s c y  ak 
!o r ,y  w y - ty p u ją c y  w . \ a  b i w a k u "  d o ­
brze  się wży li yv jpr/.edslawione ,przez 
s ieł i ic  typy.  na s p e c ja l n e  w y r óż ni en ie  za 
s ługu je  W ę g rz y n .  k tó ry  j a k o  kapra l  
S/e/ipa  po db i j a ł  wdz ięk i em  i y\ isiel- 
czym bumoirem.  za eo ze bra ł  c hy b a  nie 
mtn« isza i lość okla-skóyy j a k  za z n a k o m i  
c ie  yyyrecytoyyj iny m o n o l o g  o l egunie.  
p o d r ó ż u j ą c y m  w c e s a r s k i m  pociągu .

Pub l i czn ość ,  w y p e ł n ia j ą c a  l ear l  dn 
e s l a l n ie g o  mi e j s ca .  bawiła  się świetnie ,  
i ozrzcyyT.in j ae  się i ś m i e j ą c  na prze mia n .

Z. li.

NACZ CZARNOCKICH
woj. Nowogródzkie, poczta Lachowlcze

p o le ca ją  na sezon b ieżący  ładne,  zdrowe D R Z E W K A  i K R Z E W Y  
O W O C O W E ,  w y c h o w a n e  w kl im acie  surowym kr es ó w  po łno cn o 

w sch o d n ic h  na po d k ł a d k a c h  m i e j s c o w e g o  pocho dz eni a .

I TEATR NA POHULANCE
Dziś i jutro o godz.  8 - e j  wieez.

Zwyciężyłem kryzys
( zy zł ożyłeś ofiarę na 

powodzian ?

Wynagrodzenie za przejęte 
na własność Państwa 

nieruchomości ziemskie
W dniu 4 październiku HKł4 r. w l-rzędzie 

W o je  wodziki ni odhyłn się jawna rozprawa, na 
k tó re j  zostało ustalone wynagrodze.nie za -prze­
ję te  na własność Pańistwa z m ocy ustawy z dn. 
t7 gnidnki l ‘.)20 r .  m a j.  L u e z a j  z urocz. Winna* 
k z i . w o  i j e z io ra  L u eza j  i L is ica ,  powiatu po­
sła w.s ki cg o, b. własność Zenaidy T ch o rz e w sk ie j ;  
ma j. Kajcwszczyzna z urocz . Bimzewica i Losi-  
nicc, powiatu nrołodeczańskiego, b. własność 
ś. j>. Stefana  £ciepu rzymskiego; m aj.  Kality ,  
powiatu posławskiego, b. własność b. Z jed n o­
czonego B a n k u  M oskiewskiego i m a j.  K o z ­
io wszezy zna, powiatu wilejsikiego, b. własność 
Mieczy sława Bolwliiiiowic/a, ■oraz z m ocy d ek­
retu Nr. 212 Naczelnego Dowód. W o js k  Litwy 
Środ kow ej z dnia 6 kwiielnia 1021 r. m a j .  Sin- 
hoda Aleksandrowska, b. własność ś. p. Ibłgenji 
Jagni iu owej.

Ogólna suma przyznanego 
wynosi zł. 2P.LHK).

wynagrodzenia

STRZELCY MASZERUJĄ
Z pobytu komendanta Głównego Z. S. na Łotwie i w Estonji

Między Zyy S t rz e l ec k i m  n tcdeyy.sk. 
mi  U/^.irgami i e s t oń s k im  Ka i l se l i i l em 
t rwa już  od szeregu I d  ścisła przy jaźń ,  
k tóra  się wciąż cora z  b u rd z i e j  zac ieśn ia .  
Nied awn o k o m e n d a n t  G-h>yvnv Z\\ S l iz .  
ob.  ppłk Mar jun  Fryikrych bawi ł  na k o f 
lyyie i yy INlo n j i  i /.łożył lvm  o r g a n i ­
z a c jo m  wizyty,  klór.e j e szcze wią-efej 
p rz j  czyni ły  się  do zacies n iem a  węzłów 
zb liżenia i wspó łpr acy .  01).  Ko i i iendan-  
lowi  h r y d r j  eh ow i  lo warzy szył  yy po dro  

y ol>. m j r .  Henryk  l iezeg z K o m en d y  
G ł ó w n e j  L S. o raz  tub. kpi .  W ł a d ys ł a w  
.Szyinm i i\omendant  III  o k r .  Z S. *

W ra ż e n i a  swo j i  z t e j  j j odróży  o p i ­
su je  oh, K o m en d a n t  F r y d r y c h  w n a s t ę ­
p u j ą c y c h  Mo wac h :  , ( olom m o j e j  podro-  
iy  b y ło  z łożen ie  p r z e z e ' m n i e ,  j ako  l i t o ­

wego K o m e n d a n l n  (ił.  Z. S wizyty K o ­
m e n d a n to w i  (ił.  Aizsargów płk.  lvaro- 
loyy i Ibcmlsoyyi i Konu-ndantoyyi  (iłóyy 
nemu  Kai ls re l i i tu gem. Rosee.  IT-zyznać 
również  muszę,  że yyizyly te l>yłv spó- 
.o łmosc ię  po zna nia  krajoyy i narodóyy.  

z k t ó ry mi  zyvi; jzani j e s t e ś m y  jml.rcyydeń- 
s|yvem dzii-jccyy oraz  yyspcdin-mi dężen ia -  
1111 i dla k tó ryc l i  społecz.eństyyo poLdsie 
za yy.sze ży yy iło i żyyy i na j lepsze  uczucie.  
J e r b a ł e i n  wreszc ie  z pe łneni  za inle r .  so- 
yyaniimi dla prac  za pr/ y ja ź n i o ny oh  ze 
s lrzcdeanni ’ o r g a n i z ne y j  Aizsar-góyy i k a -  
ib  cli  i tu

Sc-rdeeznosc i niezyyykła gośc i nno ść .  
/. j a k  cm i  s j i o l k a łe m  się yy ŁóJcwię i Ks- 
lodj i .  odlciegaja od .szaldonu konyyenejo-  
na lne  j yy Zyty.  CjHw i t , s j i ęd/one yy pizv 
j ac ie t s k im  na s t r o ju  yysród oł ieeróyy i do 
s lo jnikóyy łote-yy sk i c h  i c sloińskieli ,  po- 
/(- i lamj  n i e z a p o m n i a n e  nazayy ze. 7.a 
s/czegccblij  s e r de cz no śc ią  sp o t k a łe m  się 
yy Rydze  ze strony p ł k . Rraulsa  i y. yltil 
uego dz ia ł acz a  Aizsargoyy yyiceministra  
s p ra w  yyeyy nę t rznyct i  ł .olyyy, ppik Rer-  
ziresza. kt<;rzy b a w i ą c  yv s w o im  czas ie  yv 
g oś c i n i e  yy /yv. S t r z e l ^ m i i  li spos ob noś ć  
jm z n ać  Ro iskę  i z a d u m a l i  dla n ie j  j ą k ­
ną jb a r d z i e j  p rz y j a z n e  u cz uc i a .  vA’ ielkim 
przy jac icdem Po l sk i  i e n ł u z jn s lą  .Mar 
sza lka  P i ł sudsk iego  o k a za ł  się k o m e n ­
dant  es lo in k iego  Kai t se l i i tu  gen Koska ,  
k tóry  z oka / j  wizyty yy Zyyią/l u S t r z d .  
|<rzvjęly by ł  yy u-lriegłym roku  przez P a ­
na Marsz a łk a .  T r u d n o  mi  też i irzemi l  
c/eć n ie z w y kł o  m i łe  i bezpośrednie ,  po- 
v i edz ia łbym,  żo łn ie r sk ie  pr zy ję c ie ,  j a ­
k i ego  d o zn a ł em  u dowódcy  A r m j i  e stoń-  

kie j .  ł i o b a te r a  yyalk o wo ln o ść  E s to n j i  
g en er a ła  La k i  on era gd/ie m i a łe m  spo- 
soIucom' p o z n ać  szefa sz ta b u  a r m j i  e s ­
to ń sk i e j  gen R e ck a  i k o m e n d a n t u  lal l iń

sl , iego g arm zo nu  gen. Jo i i s ona .  E j m u  
j i i c e  wrażenie  pozoslayy ii i róyynież y\ i 
zytfi u min i s t ra  yyojuy. gen.  Lilia.. Scr -  
i le cznos ,  guści  inośr n a s z y ch  rysk ich i 
l a l l m s k id i  gospodar/y yy/ruszyła mnie  
tem bardzie j, żi- nic yyąepliwie była  ona 
yyyrazem uczuci, j a k i e  ł>olysz.(’ i E s t o ń ­
czyc y  żywią  dla n n . z e j  O j cz yz ny .  W  
miej seoyyości  Siguida  (ić.) k im.  od Rygi  
na yy.sdiód), gd/ie bra l i śmy udział  w olc- 
d io d z i e  śyyid c u-go Judku Ai/sargóyy. 
dow od/onego  przez płk.  i^ogzdiits/.a. 
c h ó r  , o rk ie s t ra  wykona ły  na nasze  po- 
wi'taOie by.mii Joteyyski -i ipolski.  W T a l ­
l inie.  gdzie h o ł d  nasz udekoroyvano. jcol -  
M.lu&mi ‘ lagiiini,  o r k ie s t ra  odegra ła  na 
naszą . n l e n c j ę  ,.1’ i'c'rwszą R r y g a d ę ".

Wrażcai ia ,  yyyniesione z obseryyacj i  
życia o r g a n i z a c v j m ‘go .dzsargóyy i Kkit  
s d i i l u .  op if i c j c  oic. K o m en d a n t  yy len 
spccsólc: Vi'sar<gi i K a i t s d i i t  j i racu j i j  i
ro z w i ja j ; ;  sie yv yyarnnkadc n ieco  odmi eń  
n y d i  od naszyc i ) .  Są to  j e d y n e  i yw łącz -  
ne o r g a n i z a c j e  o b ro ń y  k r a j u .  P o s ia d a j ą  
w ięc n i e j a k o  m o no p o l  przy spo lobienia  
\vojskoyyeigo, a stąd yyynikają  spec yf i cz  
ni' yyarunki  za k re s  i -metody i ch pracy .  
.11 śli chodz i  o Aiz-sargóyy, to yy Siguida 
na św ięc ie  a -go pułku midi.śany m oż noś ć  
obseryyoyyania del i l ady ,  w k tó r e j  yy/.ięło 
udział  okoto  .‘5.(100 ludzi.  Ryły to oddzia 
ły p i e d i o l y ,  kayyaler j i  o raz  moloroyy i .  
Em un duroyyanie .  yvy(‘kyvipo-yyanie i s; )ra 
yyność za s łu gu j ą  na pe łne  uznanie .  ' J e  
goż dni  i yv S iguida  by l i śm y śv nutkami  
niezyyykle c i ekayyego przeds layyien.a  łw- 
s loryczno-narodow( ' -go.  'które odlcyło się 
pod gołem nielcem puzy udziale* 4 00  człon 
kćnv i cz ł on k iń  oigani -zac j i  Ai/sargóyy. 
1’omy słoyyośi yy dobo rze  i yyyszuk.iniu 
aodkoyy  te d in i ez n y c l i  o raz ś m i a ło ść  i 

o r y g in a l no ść  d r a m a ty c z n e g o  u jęc ia  olcra 
/ów złożyły d ę  na yyidoyyisko yyicdcc cie 
k a w e  i u nas n i esp o ty ka ne .  O b e cn o ś ć  
na,->za na Ł o t w i e  zbiegła się z Międzyna  
redoyycmi  Zayyodami S l r z d c c k i c i n i  
1'aństyy R a ł t y c k ic b .  k t ór e  odlcyiy się yy 
Assari  (25 kim.  na zachód  od Rygi).,  zna 
k o m i t a  zaś o r g a n iz a c j a  znyyodóyy, j a k  
róyy-ireż yyy-sol i poziom łoleyy ski i ‘go 
sfrzekceHwsi dały  nam p o w ó d  do jucróyy 
nań  i yynioskóyy

Rozyyoj  s trzdfedyya yy E s t o n j i  przed-  
S lawia się jeszcze  b a rd z i e j  im p o n u ją co .  
\y Mi is tnmae,  n a d m o r s k i e j  miejscoyyo^- 
ci ,  od d a lo n e j  od 1 1 11 cna o 15 k im,  zyyie 
( izi l isiny yyzoroyyą s trze ln i cę .  l -m))omcje 
ona roz ległośc ią  i i lością slanoyy isk k t ó ­
ry ch  Wezba wynos i  100.  J e s t  ona  pr z e z ­
n a cz o n a  dla wojsku i Kai tsel i i tu Okręgu

' ' lo i eOzncgo ccii jest  j e szc ze  uk o ńcz ona  
j e d n a k  posiada  juz  s c h r o n y  oraz. i ns ta la ­
c j e  d/yyonkoyye S t i z r l n ie a  za op at r zon a  
jest  we  yyszelkie udo godnien ia  dla s t r z e ­
la j ą c y c h .  Cz łonek o r g a n i z ac j i ,  uda jący 
się na s t rzelanie  yy m u nd ur z e  i yyio/.ąc] 
/e sobą  broń,  k tóra  z resz tą  -pi i,ula s t a ­
le u s iebie  yy domu,  płaci  za podroż yy 
obie  s t r o n y  0 Yicntoyy, co róyy na się n a ­
szym 10 grosz om .  S tw ierdz ić  mogę,  że 
sport s t rze leck i  y> E s to n j i  jest  yy ca ł c m  
tego słoyya zn ac z e n i u  s po r t em  obrony  
narodoyyej .  .Dzięki u p rz e jm o śc i  k o m e n  
da nła  lubińskiego okręgu  ka i t se l i i tu 
pik P ink i  /upo/nnl ismy się również  z 
pracą  kai l .y  tiilu w j i 'go okręgu ,  która 
może  stu/yć za yyzćir sp ra w no śc i ,  sysló-  
matycarsości  i po rządku ,  l i a n e m  n a m  
również  by ł o  po z na ć  mi łe  przedstuyyiriel  
ki żeńsk ie j  o r gan izac j i  Kai tsel i i tu,  k lorc  
w Kehl-na.  yv szkol i  go.s-poda-rslyva yyiej- 
sk iego j)i’zygolo\vały dla na-  p i z , j ęc i e .  
\ pe łn i  doda ln ic l i  yyrażeń, żegnani  ser 
deczn ie  przez  gen.  R o s k ę  i j e go  sztab,  
od l ec ie l i śmy z Ta l l i n a  yy drog ę  po wr ót  
ną,  a b y  yy czas ie  p o s t o ju  yy Rydze  useis 
nać  na pożeirnnnie d łon ie  g o ś c in ny ch  
Ak’s.irgóvv“ .

Strzelcy Jako hodowcy 
jedwabników

Nową tg.-ijplzłlj przemysłu, za pocz;jltikowun(ą 
przez Doświadczała;; S ta c je  .led,vąl)nicz;ę w Mi 
lan.iwku ;iod W arszaw ;; ,  jest  hodowla jedwab- 
nikoy .!• (iwal) ja k o  prodnkl służy nie ly lko do 
wyrolm iualt‘r ja tów  -odzie/.owyicli, ale jest nie- 
zdiędiiy yv -prze-inykle yyoje.nnyui- D la le e o  te-ż pil- 
luj uwaęe sia hodowlę jeslwalmików zwrócili  
osltalnio Slirzeley, yyląiłsajłje j;j j a k o  spec jalny  
dzi.d do prac prowadzonego pr/.ez / S przyspo- 
Robienia rolniczego’. D l a  z-ilusl-rowania le j  ak c j i  
konkretnym  m-alcrjnfem podajem y pewne dane, 
zaczerpnięte  ze sprawozdania XV Oddziału 7 S  
1’ozna ń— ł.aza rz.

Oddz.a!  len przeprowadził  we wławntj św iet ­
licy pokaz-ow;) liodowlę jedwatmików z. 5 g ra ­
mów ja je c z e k .  Duża pomoc okazata oddziałowi 
D yrekc ja  ogrodów m ie jsk ich  w Poz-mmiii, po­
zw ala jąc  na zrywanie liści  m orw owych, p o ­
trzebnych do k-.iirniienia gąsienic 1 lodo-wla t r w a ­
ła 8 lygodni i przyniosła odoziatowi około .*>0 
zt. dochodu.

il’olrzehiie  do hodowli ja je c z k a  naliet oddział 
za  poprzedniem z-nnówieniem w Związku hodo-w 
ców jedw abników  w WaTszawie, ul. W ilcza ód, 
ptacae za I gram ja je c z e k  5 groszy.

Przesunięcie terminu 
W. Z. Zw. Strzel.

Wlalny Zjazd Delegatów Zw'. Sl-r/el. i pro- 
j ik lo w a n a  bjeznie z leni ko-ocenl-racja oddzia­
łów sl rzeleekieh w ikatow icach zoslaly przesu­
nięte na term in późniejszy.

Walne zebranie 
dziennikarzy wileńskich

Pod przeyvodmictyvem przyb yłe go  z 
Waisznyyy de legata  Zarz ąd u  Głóyynego 
/yy iązku D ziennik .u  z y - R. P , red \\’ł 
Duni n  - Wąsoyy-icza odl iyło ię yyczoraj  
w po łudnie  przy  b a r d z o  l i c zny m u d z i a ­
le człomkóyy N a d z w y c z a j n e  W a ln c  Zgro 
m a d z cn i c  fśyndykalu Dz iennikarzy  W i ­
l eńsk ich ,  zyyołanc na żąda-nie *peyynej 
griąpjl cz.łonkóyy. n i c  zg ad za j ą cy c l i  sii 
zc s lanoyyiskicm,  j a k i e  za ją ł  Zarząd  Syn 
dyk atu  yy sp ra w ie  cz ynn eg o  zn iew aże ni a  
d/.icnnil-arzu j). Dungla przez j) W .  ) ln -  
Jcyyicza Zarząd  S y n d y k a tu  yyy'tąpi| 
j a k  yyj-adomo —  z p o tę p ie n i e m  ti’ go czv 
nu, yyyrażając  ze yyzględóyy z a s a d n i ­
czy ch  op in j e .  że d z ien ni ka rz  za s p e ł n i a ­
nie syvej c z y nn o śc i  zawodoyyej  n i i  m u i r  
l»yć yy podobny  sposób  atakoyyany.

W a l n e  Z eb ra n i e  po p a r o g o d z in n e ;  
dysk-iisć ucbyyal i ło wię k sz o ś c i ą  głosóyy 
irrzyjąt  do yyiado-mości d c k ł a r a c j ę  Za 
rządu .Syndykatu z dnia  11 yyrześnia ifc 
w >lej s-prayy-ie.. \ a l o m i a s l  nic  u z y s k ;d nl 
so l i i lnc j  w ię ksz oś c i  głosóyy tak  wnios ek  
o anuloyyanie  poyyyż.szcj d e l J a r a c j i .  j ak 
le-ż yymose-k, yyyrażaj : ; cy  Zarządoyyi  Syn 
f jyka lu  podz iekoyyanie za /a je l c  s tano  
y y i s k u .

W  d ru gi e j  cześcii ze bra n i a  w-ęzwnno 
Zar/ąd,  ]»y na po rz ąd k u  d z ien nym  ną j -  
Idiższego w al ne go  z g ro m ad ze n i a  posła 
•wił sprayyę z m i a n y  s la l u l u  yy k i e r u n k u  
poyyiększei i ia l iczby członkóyy Zarządu 
do- siediiniu. o rąz  by  po woł a ł  delegalóyy 
pos/.c■zegó!nvcb r e d a k c y j  do yysj iółpraee.

Sprayyę ur uc l io mi en ie  s ek c j i  l u n  d\ 
c z n c j  p r z e k a za no  Zarządoyyi .  k t o r e n w  
róyyme/ poruczono-  ponoyym ob ję c i e  a 
gen-d Kas y  S a m o p o m o c y ,

Slo s rw n ic  do zycziMiiii wyiażonogrt przez 
P. Przewodniczącego Walnego Ż^romadzcnhi ]>o 
d ajem y powyższy nade.shiny nam piz(kz Prezv- 
(1 j  ii ni komuniKal bez uziipełni(‘ń i kom entarzy .

(Reii.)
*    ...

l Teatr mugywny .LJTNIA
Wfttępy Janiny Kulczyckie]

D Z I 5 p o  c e n a c h ,  p r o p a g a n d o w y c h

„Hr. Lux€mburg'‘
WŁrótce „BAL W SAYCJU11 |

Podziąkowanie
Dowódcy 19 Rnomi K. O. P. ..Stohikjhn 

Pnuii Ppłk Miclmowii zow i wszystkim P-P. Ofi 
cerom  i Podoficerom  19-go Itnoiui K. (I -P. 
...StolnKlka ‘ —  Związek Strzelecki powiał  lira., 
ław l:; droga sk ład a  ja k  n a jserd e czn ie jsze  po­
dziękowanie za zbliżenie na budowę , Doju u 
M r z e lc a "  yy Drui kwoty złotych IÓOO.

Mając, yy pamięci szereg jeszcze innych do 
wodów ofiarności  n a  celo oświatowe -i społeczne 
19-go IJSonii K. O. P. , S lo bó dka“ pragniemy ied 
iroezi-śnie •z.apewniić.jże wy soce obyw atelsk ie  s ta ­
nowisko 19-go Hann u K. O. P. . .S ło bó dka” dn 
v .izystkicilt prze jaw ów  życia spoteczno-ośw iato  
wego naszego terenu umożliwia  i ubilwia nam 
w ypełnianie zadań paustwow o-lwórc/ycti.

R A D  J 0
W  W IL N I E

POKflF.DZIAł IJ\ dnia 8 października 19.t4 r.
0 40: fP-ieśń. Muzyka, ( iim nastyka. Muzyka. 

Dzień. por. -Miizz ka. (diyyilka pań domu. 7.40 
P rogram  dzienny. 7 IW): k o n ce r t  jrekiamosy-y. 
11.07:  C.zas. tź .00  H e jn a ł  l ‘i .0 9 :  Wiaclomośc-i 
m eteor.  12 (ki: Codz. przegł. prasy . 12.10: Muzy­
ka taneczna. 19.DO: Dziennik poł. 13.Oó Muzyka 
wioska (płyty),  tó.30: W iad. eksport.  Ió..'!.i: Codz. 
odcinek pow. la  45: ,,Sz.alapin“ —  au d y c ja  m u ­
zyczna. 10 45: L e k c ja  niemieckiego. 17.(K): R e ­
c ita l  skrzypcowy. 17.25: Aud z cyklu .W izyty 
m-iikrofonu ” —  ,jKłopolv r e d a k t o r a ”, 17.35:  Pin 
senki z wyk. T-oli Mankiewiczówny. 17.50: I ’o- 
gad Ił. W inaw era .  18.00 k o n ce r t  reklamowy, 
18.05: Z l itewskich sp raw  aktualnych . 18.15: 
Muzyka lekka 18.4 j : Pogawędka z płytami dla 
dzieci . 19.00 A ud ycja  slrzclpoka. 19.25: Chwilka 
slirzcl. 19.30; „Dzielni Kierownicy ‘ l e i j  z W arsz.  
19.45: Program  m  wtorek. 19.50: W iadom ości  
sportowe. 1-9.56: W il. wiad. sportowe. 20.00:  
Muzyka lekka. 2C 45': Dziennik wiecz. 20.5ii: 
„ J a k  pracu jem y  sv Po»(sce“. 21.00 R ecital  for- 
tcpjmiiOwy. 24.45: „Działalność gospodarcza i 
dziatność k ulturaln a ' '  22.00: Sk r z y n k a  p oczto­
wa Nr. 322. 22 .15: isoncerl  z ptyt. 22.45: Książka 
w ile ń s k a "  odczyt. 23 00: Wiad. m eteor.  23.05:  
I), c. koncertu  z płyt
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KURJER SPORTOWY
T E R M IN  M IS T R Z O S T W  

DREŻYNOYY Y C H .
Na o s l a l n i e m  ze bra n i u  zarztpdn W 

O. Z. B  ( icwtiwiowiono te g o ro cz n e  iin- 
s t r o s l w n  b o k s e r s k i e  rozegr :n 2 I p a ź ­
d z ie rn ik a .

D o  mistr/.ostyy- d r u ż y n o w y c h  YY flna 
z^Seęi się m a ł o  drużyn .

l a k o b y  cześe  j i ieścinrzy W K 5  . . Ś m i ­
gły o ł rzymał i i  zwoln ien ie  za p i s u j ąc  s ię  
<io Strze l ca .

T e r m i n  nadz w y c / a j m g o  wa lnego  ,ze 
b r a n ia  O Z. I*. zos tan ie  w tych dn iac h  
u s t a l o m

Zgłoszą nia do mi s t rz os tw  d r u ż y n o ­
w y ch  k ie ró w .u  należy do p. Hołowni  
Z aw atn a  Ci— 1-2. te le fon J.Ś48.

D R l KA RZ S T R A C IŁ  BR A M K A R Z A .
Dvw iadu,jem> się.  .że roprezentacY  ju y  

b r a m k a r z  YVBna B ar to s ze w i c z  z D r u k a ­
rza w-gapi ł  do S e m i n a r  ium Duchow ne 
go.  Bartoszewicz,  z z a m i a r o m  p o ś w i e c e ­
nia Mę teolog  j i  nosi ł  się już  od d łuższego 
czasu .

T rz e b a  ws po m ni eć ,  że B ar to sz e wi cz  
•d k i lku  lat byt  po dp or ą  D ru k ar z a ,  k t ó ­
ry w duże j  mierz i  zawdz ięcz a  m u  zdo­
by c i e  w h m  roku  tytułu w i ce mi s t rz a  
YY dna.

h ( ) \ i  i : i t i :\ ( ; . i A  p b m o w a .
D o w ia d u j e m y  się iż n a  o s t a t n i m i  

ze bra n i u  s ek c j i  Wychowaln ia  F i z y cz n e g o  
M i e j s k ie g o  K o m i t e t u  W F.  i P.  YY . z a ­
padł  wmiosek zw o ła n i a  k o n f e r e n c j i  spor  
to w e j  w W i ln i e  z udz iałem delegatów 
rwnazków ok r ę g o w y c l i .  k lubów.  1 omi -  

tetów i O ś r o d k a  YY’ F.
Na k o n f e r e n c j i  o m a w i a n e  m a j ą  być  

b o l ąc zk i  spor tu  w i lei iski  ?go, j a k  róyv- 
me"/ p lan  w s p ó łp ra c y  z. O ś ro d k ie m  W f

Ze s w e j  s trony w y r a ż a m y  w ie lkie  z a ­
dow olen ie ,  iż Y be j sk i  K o m i t e l  YY ,F. z a ­
czyna  w k r a c z a ć  na w ła ś c i w ą  drogę  p r a ­
c y  s p o r to w e j ,  dążąc  do z a po z na ni a  się / 
ca ł o k s z t a ł t e m  życia sp or to w eg o  Y\’i lna.

Koni  e r en c  ja zapewnie zwołan a  b ę ­
dz ie  przez M.' K YY. F .  i p . YY’ . j e szcze  
w t y m  mies ią cu .

J Ó Z E F  DO M AŃSKI ( S T R Z E L I . !  ) 
Z D O B Y Ł  P I HAI{ K O L A R S K I.

W czo raj na ulicach  W ilna rozegrał się ti do­
roczny »yv>cig kolarski »  puliar przechodni 
Zgrom adzi en  na trasie 22 kim. 32 zan ^ d iiik ós

Do biegu próez wilnian stanęli kolarze z 
Białegostoku i kolarz w arszaw ski D om ański, 
który startow ał w harw aeh Strzelca wileńskiego.

W yścig zakończył się w spaniały ni siikcęs-ein 
Sti-zelca wileńskiego, k tórego zaw odniei zdobyli 
dwa pierw sze i jedno czw arte  m iejsce.

S t a r t  o d b y ł  sie z as fa l tu  n a  ul. M ickiew icza ,  
a  t r a s a  p r o w a d z iła  przez  A u lok ol.  Z a r z e c z e  
d w o r z e c  K o le jo w y ,  1’ o n a r s k ą ,  l .o g jo n n w a  S i e r a ­
ków (kiego Zw ler / .yn i-e ,  Sloniiankę, K a iw a ry j -  
ską ,  Zygniunlow skij  \i-senaIska na m etę .  k tó ra  
z n a j d o w a ła  Się ró w n ie ż  n a  asfa lcie .

■Na e a ł . j  t r a s ie  biegu t łu m i p u bliczności  przy-  
glttduly się v ulęę, k t ó r a  była  n a d z w y c z a j  inta* , 
resuj-zca gdyż je szcze  5 0 0  nitr  przed m e ta  je- 
e h a t o  r a z e m  6  ko arzy .

O s ta t r e z n ie  z w y ci ę ż y !  J ó z e f  D o m a ń sk i  ze 
S trz e lca  w cz a sie  4 1 .3 2 ,4  p rzed  T a r a s ó w  in Skrze 
lee 41 .52 ,  8 i la s iń sk im  K T W ,  z e s z ło r o c z n i  ni m i ­
s t r z e m  biegu.  Na d a l sz y ch  m ie js c a c h  znaleźli  
się :  Jurgilęw  icz —  S trz e lce  1‘ ieś lak— M T C  i .M. 
SU. r o w i c 7, —  K I’ W l t i a b s t o k  S k u r a ło w ic z  —  
K T W .  . J u r e k "  —  K P W ,  J u r e w i c z  W TC i M 
* K a lin o w sk i ja k u 10-ty.

We ród pań zwyciężyła Zlłornniirska /. WSI. 
1T i M.

P|> zaw odae. odbyło się rozdunic nagród. 
O rganizacja b. dobra.

K A Z IM IE R S K I ( O G M nKO K P. YY .( 
Z W Y C I Ę Ż Y Ł  NY B I E B E  N A PR Z I ŁA.L

Je s i e n in  bieg l iapi/ .c ła j .  z o r g a n iz o w a n y  przez  
t i .  Z. L .  A., /.g rom adził  n a  .starcie ty tk o  bie
gapzy. ,

Bieg edbyi się w teren ie  b o isk a  O śro d k a  W r

i koszar 1 p. p. F ‘‘S-
Zw yciężył K azim iersk (O gnisk? K. 1 

211 min. 3R 8 sek. przed K ulinkow sijm  (Sokoo  
22.12 4, D raw a (Ognisko) 22.4<>.łi Ri ruekiio i 
Kn-itą z Sokola.

I r a s a  w y n o siła  o k o ło  8  kim.

A. Z. S. I R Z Ę D E J .
\Y E N I W I  R S Y T E I  I E .

> dniem <1 h. ni. Z ****Ś  ^
u o s i  s i ę  d o  l o k a t o  z i m o w e g o  , ul .  S I , ,  3 « n S k j  
'— F i i i w e r s y t  , t .  S c k r e l a r  jfil Z w i g t . k u  l . ędz- i ę c z y n  
n> ,wl d n  2 h.  m ' ■ l l>k: ,hl  z . i Toowyi n o mi / i r n
>'ie pTócz niedziel i świąi w gOriz

Dr. A. LIBO
p o w r ó c i ł  

Znwnlna 32  m. 7 
p rzy jłn .  o d  12— 1 i <ld S;X#>

Ośrodek W. F. w nowej szacie
J e d y n a  b o d a j  yy V dnie  sa la  g i m n a ­

s tyc zna .  w k t ó r e j  w o k r e s a c h  j e s i e nn e g o  
i z i m ow eg o  sezonu  sk up ia ło  się życ ie  
sportoyyr zos ta ła  os t a t n io  >gruntoyvn.e 
odnow iona.

Matm na myś l ,  salę  O ś ro d k a  YY F.,  
k tó ra  yv p o pr ze dn ic h  la la c h  pod wzglę 
dem  J i ig j e n icz ny m  p o zo s ta w ia ła  wieli '  
do życzen ia .

O b e c n i e  do sal i  p r z y j e m n ie  j es t  we j ść  
Podłoga Ibły-szczy. leżą na n ie j  l i iate.  pię- 
k ne  lin j e  l ioisk g ie r  spor towye l i .  Drab in  
ki  wyrepcroyyane  i wyi /y sz czo ne .  Ze 
śc ian  pozde jmo\yann kurze,  a co n a j w a ­
żnie j sze.  po s t uw io no  nar es zc ie  o g r o m n e  
piece  k a f l o w e  k tó r e  o g r ze w ać  będą  w 
d o s ta te c z n e j  mier ze  salę  g im na s ty czn ą .

O bo k  te j saii  uporzą-dkow a no  sza tn ię  
i ł az ienkę ,  k tó ra  po s i a d ać  będzie  X g o ­
rą cy ch  k r a n ó w  cło 11 i tryskoyy s j ior to 
wvc.lt.

Nowo yyygląda róyynież k a n c e l a r j a  i
s a l a  b o k s e r s k a .

K a n c e l a r j a  robi  b a r d z o  mi te  w r a ż e ­
nie.  Można  wi ęc  zupełnie  umia ło  p o w i e ­
dzieć.  że w O ś r o d k u  zaczn ie  wł  ró tce  
k o n c e n t r o w a ć  się  życie sp o r to w e  YY’ i lna.

Sala  będzie  z a j ę ła  n i e t y lk o  przez h 
ke j e  g i m na s ty k i ,  ttle rowież  i przez i m ­
prezy  s po r t ow e  w g r a c h  i \y boksi t  a w 
k a n e e l a r j i  O ś ro d k a  otHiyyyitć s i e  będą 
yyjec/orami n a r a d y  s j u n r t o w  c.

Może mtres/cie s po r to w cy  nas i  otrzy­
m a j ą  yyłaściwt yvarunk.  pracy .

Nit trzeba  już tern/, będzie  g r o m a ­
dzić się w b ru d n y ch  i c i ewtj iych l o k a ­
ta cli.

Yiusimy /  uz n a ni e m  n ad m ie n ić ,  e 
Ośr ode k  zos ta ł  od re m o n to w a n y  s t a r a ­
niem O k rę g o w e g o  F rz ę d u  YY’ F .  yv t i ro-  
dnie  jirzy p o m o c y  Mi e j sk iego  Komit i - tu 
YY’ F.

Kursy Ośrcdka W. F.
O ś ro d e k  W  F.  yy W-itiiie posz czy c i ć  

się m o ż e  d f i skomi le  ud a n y m  K u rse m ob 
g izdowym proycadzotiym prze z s ie rżant  1 

Kru ka .
Kurs  mia ł  na celu a p r o p a g o w a n i e  

sp or tu  i yyychoyyania f i zycznego  yyśród 
młodzieży wi e śn ia c ze j ,  k tóra  n i e r az  11111 

siata isć pieszo 2 0  —.‘JO kl in.  by  dos ta ć  się 
na m i e j s c e  zb iórki .

Najyyiększem po wo dz en io m K u r s  ol>- 
jazdoyyy c ieszy ł  się yy Pus/c/.y Nal iboc -  
k ie j .  gdzie  zgromattzrło się  ko ło  iłOO a- 
itejitóyy spor tu.

O b e c n i e  (Ośrodek prowadzi  Kurs  przo 
doyynikóyy gier  s p o r to w y c h .  Kicroyyni-  
kieon Kitr^u jest  por.  Payyłoyyiiz Kur -  l i ­
czy 54 oso by

Garbarnla —  Wisła 3:1
VY ezoi a  jsze m ecze  piłkiir.skie o mi 

s trz o s tw o  Ligi p rzy n io sły  następii(ąi 'e  
w yn ik i:

G a rb a rn ia  p o k o n a ła  YY isłt; 4 :1 .
P o g o ń  w y g r a ła  z W a r t ą  3 :1
P o d g ó rz e  zw y cięż y ło  P o lo n ję  5 :0 .
Legja p o k o n a ła  Ł .  K. S. 6 :1 .

. P o z a te m  R u c h  g ra ł  w c z o r a j  w R y to  
niiu zw y cię ża  jąc 5 :2 ,  a Craeoy ia w y g ra  
ła  w Bielsku 6*1.

YY’ m e c z a c h  z a ś  o w ejśc ie  do Ligi E -  
n ja  z Sosnow-ca ro z g ro m iła  w nielitości  
yvy sposób ( i rz cg o rz e ck i  K. S. z  K r a k o ­
w a 1 2 :1 ,  a  L e g ja  p o z n a ń sk a  o sta teczn ie  
po w c z o r a js z y m  zw ycięs tw ie  n a d  Ł .  T .  
S. G. 3 :2  zd obyła  imstrzostyyo sw e j grupy

R e p re z e n ta c ja  N iem iec p o k o n a ła  Oa-
n  j ę  5 : 2 .

YY ęgry w y g ra ły  z A u str ją  3 :1 .

A. Z. S. —  Ż. A. K. S. 59:42
W rtwgry\*k:u:b o mistrzostw*^ klasy Tl s ia t ­

ków ki i-.szy n u e js c e  z a j a ł  zi-s[)óf AZS t przisl  
lvT«yV O gnisk,,.  Sokołom  i .SIrzrlcom. Zaw iaty  
ocUęrwjiij się w p a r k u  im. Żeligow skiego.

yy- nm tch 'u  UrkJkoalI( ’'ty4‘z a y m  ŻAIĆS- AZS.  
który  z a k o i k z y t  się zw y ęięstw ein  AZS-u w Sto­
sunku 59.-42, w ]KkS-zczi'golnycli k o n k u r o n c ja r h  
u / a  >kano n a s tę p u j ą c e  w y nik i :

K00 m .:
li  Żyliński A / S  2:lH,

C) H-.xizicv.-icz 2 :1 8 ,1 .
21 -Saginor ŻAKS 2 :24 .
100 m .:
1) Żylinski AZS 12 sek.,
2) Hrun Ż \ k S  12,1 sek
3| Zacliarewicst AZS 12.1.
T ch n ię cie  k u lą :
I) KI iks AZ- 11,2,
2*| Z a c h a  rew i c z  A Z S  10, 57 .
3 ijurwioz- Ż VKS 10,52.
I tszczcp -
1j S m o rg o ń sk i  ŻAKS 43 ,38 .

'2') P y a k a n  AZS fO.KI,
3) W o j c i e c h ó w  ski 3.), 1,3.
4 0 0  111.;
1| R om anow ski  /AKS 5(5.4
21 i -I ian ow iiz  \ / s  ,(8  i

3) Adnński ŻAKS 1:03.0.,
Sknk v. (.al
3 I Cza.szui.ski \ZS Ś.Oli.
2| Rymowicz AZS 5,94.
3| Smorgoński ŻAKS 5,00.
S k e k  yv/.wyż:
li  Rynkan A/S ICO cm..

t.zaszaicJśi AZS 1 15 cm 
31 .|'ajnt>crc- ŻAKS 110 i‘m.
1500 mir .:
1 1 -.Rodziewicz 4 :59.ti.
2jj_ t rlian —  icz VZS 5:12.2.
3i Saginor Z.AKS 5'3'5. 
itysk:
1| Zacharewicz A/S 34,20.

'■Ż| Rom ŻAK.S 32.04 
31 Kajubcrg ŻAKS 29,38.
Sztuii i i i  4X..IOO 
1) ŻAKS 47,2,
3  AZS 48,8.

W  K O S K I  itl M  II p a n .
K ula:
1) sk o ru k ó w n a AZS 8,87.
00 mT:
l l  Skorukov.ua AZS 8 9.
Sko k  wd ał.
1. Siesicka AZs 4,32.

List d a Redakcji
YY i c l cc  Sz imowny P an ie  Bcda l i turze '
Na ł a m a c h  n iek t óry ch  pi sm o m a w i a ­

na była  sprayya dyskyyai i f ikac j i  yyspótjira 
coyvniKa „Kłciwą" Dangta  za oszczcrstyva 
lirzccisy prezesoyyi Z/A P  yy \' dnie.  YYM- 
loldoyyi tluleyviczoyvi.  YY’ zyyiązku z tent 
pro s imy o ła.skayye zamieszczeni  poniż 
szych in fo r m a c y j .

Sjirayya przeds taw ia sic inacz.ej .  niż 
us i łu je  wmówit  op in j i  p. s t  Mackieyviez.  
r et l aktor  . .Stoyya' ’.

.Słoyyo1' j i royyadzilo na g on k ę  na p. 
t luleyyicza.  pełną insynuacy. j  i paszkyyili .  
od kwietniu r. b. n iemal  tiez przeryyy. 
Na tę na g o n k ę  złożyły się l iczne fe l j e to-  
ny syzmianki  i rysunki  z podpisami ,  
. lednym /. głóyvnvch autoróyy tych n a p a ­
ści hvł  p. Dangel .  YY’śró<t l i cznych  kłamstw- 
b y ły i takie,  które  za rzuca ły  p. Huleyyi- 
czoyyi C/wny. ko l id u jąc e  z k od ek sem  k a r ­
nym .  ( idy nie poyy .strzymały atakóyy ż a d ­
ne  pro s towania ,  ani  oświadczenie  o' z ło ­
żeniu skargi  do sądu.  p. ttuleyyicz w y ­
mi er zy ł  sob ie  c z y n n i e  s a t y s f a k c j ę  na oso 
bie p. Dangta.  Y W w cz a s  to. na żądanie  za 
stępcóyy p. Dangta.  /yyołany został  S ą d  Ho 
noroyey . Sąd ten zdyskyva li t ikował  I )an-  
gla nie, j a k  twierdzi  . .Słoyvo‘‘ i (). M ack n  
yyicz za ..trzy k a r y k a t u r y "  lecz za cała 
k a m p a n j ę  jir/.eciyy p. Huleyviczow i. 7.yviąz 
kowi  I . iteratóyy i Kadzi?  YY’ il. Zrzeszeń 
Arii  st i  c / m c h .  Ez as a dn ie n i e  yyyroku roz 
pada się na  thva (nmkty z k toryc ti  jeden 
móyyi o . r )zpoyvszeohnianiu nioprayy dzi 
yyycb yyiadomości  m v ta c z a ją c y c h  czci  p. 
YY t luleyyicza |ir/ez przyp isywanie  mu 
ezynóyy nieetyczny cli i n ieohywate l  
s k i c l i " ;  punkt  d iug i  mówi  o . . i . ieprayydzi- 
ywcl i  yyiadomościacl i .  d o t y cz ą cy ch  insły 
lucy j  i zrzeszeń społecznych  ' i ten to 
pl inki  drug i  j e d y n i e  w s k a z u je  j a k o  przyk 
ł ady  trzy rysunki ,  p u b l ik o w an e  ob ec no  
yy-ielokrotnie w „ S ł o w i e " ,  j a k o  pods tawa  
do ankiety.  Pub likując ,  trzy rysunki ,  
.Słoyyo zn iek sz ta ł ca  jeden  z nich,  opus/ 

c z a ją c  obszerny i oszczerczy tekst |Kid
pisu

Nic dziyynego. że op in ja  yy ten sposob 
yyykrętnie yyproyyadzona yy błąd.  wypo- 
yyiada się —  lirze/, usta ró żnych  znanyc l i  
i s z ac oyy me h osóti w sensię  dla p 
M a c k i e w i c z a  pożądanyi r .  że w ty c h  r y ­
s u n k a c h  nic yyidzi zna mi on  oszczerstyva

Nie m o g ą c  yyalczyt róyynit ( icrt idna 
takly.ką, , jaka.  s tosu je  . .Słoyyo".  nie mogai  
stayyać na j e d n e j  płaszczyźnie  z p. ,St 
Maekieyyiezem. który yv m ia rę  yyłasnej  
yyygody uzn a je  sądy honoroyye luł> icti 
nie uznaje ,  p. YY’ . ł fu. lewicz pozwał  p u b ­
l icznie p. St Markieyyicza na sąd obvyvu- 
telsk! .

Na yve/yvanie to p. Mack iewicz  od 
dnia 2 h. fn. do dziś m e  dał  odpoyeiedzi.  
k o n t y n u u ją c  na to mia s t  w .,Si towie" ba- 
taniutną  . .ank ie tę " ,  m a j ą c ą  zmyl i i  o] ) inję  
publ iczną.

/grzad  /ini({zhii Zuw odow cgo  
I J t e rd io w  P o lsk ich  u> Wilnie 

W anda D obaczcinska .  
Tadeusz  . Ło[Milewski. 
T eo d o r  B u jn fek i  

, W ładysław  A reim ow iez

Włościanie z Wlleftszczyzny w Belwederze Przyjazd nowego woje­
wody do Białegostoku

B I  \LY’ S T O K .  (Pa t i .  P o c i ą g ie m  poś 
pie.s/.nym z YYars/.ayyy o goilz.  12 .35 przy 
Był  do B ia ł e g o s to k u  noyyom.anoyy a r y  
yvojeyvoda b ia ł o s to c k i  gen.  S t e fa n  P as  
Jawsk i .  P o  ]) >yy i taniu prze/ prz eds tawi  
ciel i  yyładz z yy i c i a y o j ew nd ą  -Micl ia łow 
skini  na czele  ud a ł  s ię  do m i es zk a ni a  yy 
u r 7. ęd z i e yv o j e  yv od z k i ni

Rozwiązywanie zw ąz- 
kćw zawodowych 

w Łotwfe
R YGA. (P a ł . )  R o z p o rz ą d z e ń  icm  m in i s l ra  

s p r a w  w ew n . r o z w ią z a n a  zostały  ja k o  szkod liw e  
dla in te r e só w  p a ń s tw a  i sp r łe e z e ń s tw u  n iek tó re  
zw iązk i  z a w o d o w e ,  m . in. o g ó ln o -io łe w sk i  z w i ą ­
zek reh o tn ie z Y  o r a z  zw ią z e k  p r a c o w n i k ó w  w l*  
r y eh.

l)n.  ;> J). in. o  ffod/.. 7 Y v i e c z n r e i n  w y cie cz k a  

w łościan  z W i leń szczy zn y w iicudde lyśiąe i osób  
m ia ła  sii  ̂ z o r k i e s t r ą  i p o ch o d n ia m i z ulicy  
W ie j sk ie j  przez A leje  D ja/ .dow sk ie  d o  B e lw e d e ­

ru hy zło żyć  indd P ierw szen n i M arszałk ow i  

Polski .lózelowi P i łsud sk iem u.
Z d ję c ie  jjrzed slaw ia  w y cie cz k ę  przed  p ała -  

(M m B e Iyy ederskim .

pi er w s z o n ę  dny 
G ó r n o ś l ą s k .  k o n c .
„Progres** poleca

D E U t L
W ILNO, ul. Jagie llońska 3, telefon 8 i i
W ł a s n a  b o c z n i c a  : u l  K i j o w s k a  8 ,  t e l .  9 9 9

WĘGIEL
n i .
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Teatr na Pohulance
„ S Ł O W I K "  b asn  dla dzieci w 3 -e b  od 
Mona f‘11 wutfł. bajki A n d erson a, ułożyła  
M. C h o lew iń sk a , m u z y k a  15. ftm itrfnaj  

d e k o r a c je  Yiakoinika

Po e ty c z n a  b a j k a  p i sarza  dla d/.ii i. 
D u ń c z y k a ,  H a n s a  Andersena ,  ży jo ceg o  
w p i e r w s z e j  p o ło w ie  X J X  w op ow ia d a ,  
że c e s ar z  c h i ń s k i  w o la ł  sz tucznego  s ł o ­
w i k *  od p ra w d zi w eg o  a le  g dy  k o n a ł  
m e c h a n i c z n y  p t a k  mi l cza ł ,  a  ty lko p r a w ­
d z iw y  ś p i e w e m  swoimi odegnat  trwogi ;  i 
ś mierć .  W  dz i s i e j s zy m  z m ec lu im zow a 
n y m  ś w iec ie  i przy  zapa le  mtodz if  .\ do 
m e c h a n i z m u ,  b a jk a  ta ma  f i loz of i czn e  
z n acz en ie ,  k tó r e  o cz yw iśc ie  ni c  dato sit; 
d o s to s o w a ć  do m a ł \ c h  s łu ch ac z y .  Ale 
n a f a s z e r o w a n o  l eks l  odpow ie t lmemi  mO 
r a ł a m i .  dość  gysto,  co  nie pr ze sz kod z i ł o  
w e s o ł y m  e p iz o d o m  i "dobremu u j ęc iu  sce 
n i c z ne m u.  rl’rzeha m i e ć  dużo w d z i ęc z n o ­
ś ci  d la  a r t y s tó w  -  że gry w a j ą  te rzeczy 
dz iec inne ,  ś m i e c h  i z a b aw a  m ło d e j  
pub l i cz no śc i  £3  i ni nagr odą .  W c i ą g n ię c ie  
wi downi  w a k c j ę  zdarzeń  na scenę,  to 
ba rd zo  d o b r y  p o m y s ł  u t r z y m u ją c e  s ł u ­
ch a c z y  w na pi ę c iu  D e k o r a c j e  ł adne ,  ba 
h c i k  p. M u r a s z k o w e j  - J a ra n n y ,  e l e k lo -  
w n e  ta n ce  dz iki ch ,  i m a ł e j  ch in eez k i ,  p. 
M o to cz y ń s k a  j a k o  p o m y w a e z k a  była  
pe łn a  wdzięku ,  ty l ko  nie  by ła  p o  c h i ń ­
sku  id i rana .  Chink i  noszą  h a j d a  werk i, 
l iii  k i m o n a ,  te noszą  J  iponk . .  ( ‘sarz 
by t  b ar dz o  za l iawny  ( czeipu wszyscy p i ­
szący  ba  jki  w y k p i w a j ą  p a n u j ą c y c h ? ) .  p. 
Ke rse n  m i a ł  d u ż ą  ro lę  m a n d a r y n ,  i. Ki e j  
dyż  z o b a c z y m y  tego mł ode go  ur t\s tę  w 
wi ę k sz e j  i od p o w i e d n i e j  ro l i ?  Cały se ­
zon w praw ek. to już m o g ł o  pr zy g o to w a ć  
tlo czegoś  c i e k a w sz e g o .  P.  N koru kowna  
m i le  t re lo w a ła  i d o b r z e  wyg lą da ła  j a k o  
szary słowik wśród  k o l o r o w y c h  d w o ­
rzan W  ca ło śc i  w i d ow is k o  u d a n e  i c i e ­
sz ąc e  się p o w od ze ni e m  wśród m ł o d o u t -  
k ieh  s łu ch a cz y .  Hio .

Wybory nowego zarządu miejskiego 
odbędą się we czwartek

P l e n a r n e  pos iedzen ie  nowooTiranej  
Rlftdy Wiej . -kiej ,  na  k l ó r e m  d o k o n a n e  zo ­
s t aną  w y b o r y  pre zyd enta .  3  w i c e p r e z y ­
dentów i 7 ł a w n i k ó w  wyznaczome zosla -  
l c  del imilywi li e  na na jb l i ż sz y  c z w a r te k

1 1 b. m .
P os i ed zen ie  odbędz ie  się w loka lu 

Izby Prz tm iy s ło wo - H a n d l o w e j  o godz 
<8-ej wi e cz or e m .

Ponltidzlał.

Październ.

D z i ś :  P e l a g i i ,  Bk-ygitty W d .  

J u t r o :  L i j o n i z e g o  B- M .

W a c h ó d  atom a —  god z .  5 m.  35 

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  yod z .  4 m 38

Spostrzeżenia Zakładu Meteerelopjl U S. B. 
w Wilnie z dnia 7/X —  1934 roku.

< iśmmiie 774
Tem p eratu ra  ś r e< 111 i a 4  12 
Tem p eraturn mij wyż->/;t +  1.7 
T e m p eratu ra  najniższa 1 4- 11 
Opad 0,(1 
\5 iatr północny 
Tem l. :  si lny wzrost 
l wagi: chmurno.

ITzi p i . u d n i a  pogody w-g
Po rannych mgłach luli r l irnum yin sianie 

nieba, m ie jsc a m i z drobmmń (lesziszimii. dniem 
naogół pogoda slnneczna. Nocą chtiKlno ido lek- 
k i (h  przym/ozkow w noraclil w ciągu linia n- 
ocieplenie. Slab ie  w iairy m iejscowe.

DYŻURY A P T E K .
fiziś w nocy dyżu ru ją  nas tęp u jące  apteki:  
Augustowskiego —  ul. Mickiewicza Nr 10, 

•Turkowskiej i B onieckiego —• lit. W ile ńsk a  8, 
Rodowicza —- ('te f. 1.6,81). l -ruuikina —  ul Nie 
m iec ka  Nr. 23. Ho.slkowskiego —- ul. K a łw a- 
ry jsk a  Nr. :u ,  W y so ck iego  —  ul. W ie lk a  Nr. 3, 
oraz wszystkie na przedm ieściach, prócz Śni- 
p^szek.

z  p o c z t y
O b w ies zczen ia  o  n o w ej t a r y l i e  pm -ztowej

I Iow iadu jem y się. że władze pocztowo z am ie­
rza ją  rozplakatował na wszystkich ulicznych 
skrzyn kach pocztowych obwieszczenia, zawiera- 
iąee wykaz i)])łal wedtug now ej taryfy  obowią-

Właścicielka domu zraniła nożem lokatora
M ieszkańcy d- mu Nr. 71 przy ui. M ajowej, 

należącego do Józefy  Tatjiiiiiowej, zostali w czo­
ra j  poruszeni następującym  w ypadkiem :

Pom iędzy Tatjum ow ą a J j  lokatorem  lgoa- 
e>m Masłowskim ciągnął sic zatarg  na tle opta 
< anla kom ornego.

V\ ezoraj w czasie sprzeczki wynikłej pointę

dzy T atjum ow ą a M asłowskim, w łaścicielka do­
mu chw yciła nóż i przebiła nim rękę swego lo- 
kitlora.

Policja spisała o zajściu  protokół. Itana za­
dana Masłowskiemu przez krew ką w łaścicielkę  
domu okazała się o tyle pow ażna, że zaszła po­
trzeba przew iezienia go do szpitala S»'. Jakóhu

Salto mortale z balkonu II piętra na bruk
\Y ezoraj w  godzinach rannych, przechodnie  

na ul. Stefańskiej w pobliżu dninu Nr. 33 był i 
św iadkam i n astępującego w ynadkm

Na jeden z balkonów  w spom nianej kamieni 
ęy wbiegła nagle jak aś-n iew iasta , k tóra szybko  
przeskoczyła przez żelazną burjcrę i w; 
winąw.szy w pow ietrzu kozia, upadta na bruk. 

Nie podniosła się z ziemi. Na m iejsce wypad

ku W ezwano pogotow ie ratunkow e. L ek arz  
stwierdził, że d esperatk a doznała silnego ogól­
nego obrażenia oraz złam ania jednej uogi pow y­
żej kolana. Niedoszłą sam obójczynię przew iezio­
no do szpitala Mv. Jak u ba. Ityla ti, niejaka Jó ­
zefa P ap irn ijch ero w a. Pow ody rozpaczliw ego  
kroku nie zostały nurazie w yjaśnione. (<•)

żu ją c e j  od 1 1). m. J a k  się  bawieni okazało, pub­
liczność nie o r je n tu je  s i ę *  jeszcze w zaszłych 
■zmianach i f ra n k u je  często l is ty  wislfng taryiy  
wyższej, o b o w ią z u ją ce j  poprzednio.

A D M I N I S T R  A C Y  JN A
—  I.wideiieju w ydalanych z gran ic P aństw a.

Komenda P o l ic j i  Państw, w myśl zarządzenia 
MhfSter.slwa .Spraw W ew nętrzn ych  wprowadzi 
ta ew iden c ję  cudzoziemców, wydalanych z g ra­
nie W iieńszczyzny  ja k o  osób uciążliwych i t. p.

Dla użylku władz bezpieczeństwa dane do- 
yezące wydatoinyrh ob co k ra jo w có w , przesyłane 

będą do s p e c ja ln e j  kartoteki przy wydziale służ 
t>y śledczej główniej Komendy P  P

t i O S P O D A R C Z  \
—  Św iadectw a przem ysłow e. Według sta ty­

stycznych danych w okresie  10 iniosięcznym od 
lis topada uli. p ik u  du sierpnia 1934 r w yku pio­
no na terenie  W iln a  4.217 świadectw prze m y ­
słowych. Je s t  to ilość nieco  m n ie jsza  niż w 
latach ubiegłych how i om poprzednio ilo.śi wy­
kupionych świadectw dochodziła do 4.700

K oszta utrzym ania we w rześniu r. b. w po­
równaniu z sierpniom spadły o 0,3*/o. Spadły 
in.auowo-ie ceny cliletia, mąki, mięsa, słoniny, 
mleka, masła ,  cukru, nafty mydła i obuwia 
Naiomiasit zwyżkowały certy węgla j a j .  grochu, 
ryżu i mięsa wołowego. Ceny pozostałych arty­
kułów utrzymały się na poziomie poprzedniego 
miesiąca.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W  A R Z Y S Z E Ń
—  d /Jon kow ie Związku O brońców  W ilna

proszeni są przez Zarząd o gre in ja ln e  wzięcie 
udziału w ju trz e jsz y ch  uroczystościach.

Zbiórka  przed kościołem  garnizonowym  o 
godz. 8 , 1 ').

-nP R A W  Ń 2 Y D O W S K I !
PltZYSllyt.A  W  S PR A W IŁ KONTYNTO- “ 

WANIA ST R A JK U . Juk już podaw aliśm y przed  
paru (liliami w W ilnie wkybuchł strajk  k raw ­
ców -chałupników  Żydów. W związku z tein zo 
siato  unieruchom ionyi-b przeszło 30 w arsztatów  
kraw i ckioh. Podłożeni strajku  jest nieuwzględ­
nienie żądań kraw enw  i  niedotrzym anie zo 
bnwiązuu przez p racodaw ców . Krawey ehałup- 
niey przez kilka m iesięcy nie otrzym yw ali na 
leżnośei w gotów ce, lecz w długoterm inow ych  
w ekslach skutkiem czego powstawały ustaw icz  
ne zitPargi.

Na w ezorajszem  zebraniu strajk u jący ch  k ra ­
wców pow zięto szęreg uchw ał, a między innęmi 
uchw alono by w szyscy kraw cy złożyli przvsjc 
i ę  w synagodze G aona, że d otrzym ają umowę 
strajkow ą i n ie/łam ią obietnic w spraw ie uchu a 
Innych postulatów wi hec pracodaw ców .

W czo raj w ieczorem  w synagodze (iaona od 
była się przysięga kraw ęów , b iorących  udział 
w- strajk u . k tórzy  przy św iecach gorejących  
ubrani w czarn e  togi złożyli u roczystą  przysięgę.

—  K andydat na ław nika żydow skiego. .De 
w czora j  toczyły się pomiędzy grupami żydów 
sk n n ii  p e r tra k ta c je  w sprawie obsadzenia sla-

arfw. Rudnickiego który jako były poale ,  s.ioni 
sta, uz\ łk a łb y  też g ło ,  jedynego przedstawicie la 
P o a le j -8 jo n u  w Radzie M ie jsk ie j .  S fery  gospoda. 
<zi na to m iast  wysunęły kand ydaturę  p. segała  
dyrekto ra  Związku Drobnych Kujłców Po dfcu 
gie p e r tra k ta c ja ch .  k tóre  omal n ie  dojy-ow-a- 
dzity (lO rozłannt fra k c j i  ży-dow-skiej. zgodzono 
się n a  kand ydaiurę ugrupowań gospod alTzyeh 
p -Segała.

-  Żmii my w rep rezen tacji żydowskie j  w Ri 
dzly M iejskiej. W o b e c  desygnowania p. Segała  
dyr. <wiązku Drobnych K upcie  n a  jstanów isko 
ław nika >\> jdzie  na jeg o  miejsca- do Radv Mie 
skle j  k o le jn y  z rzędu kandydat list- 3 inż. 
Sani Tro ck i.

n o w no cześn ic  w związku z w yjazdem  ui 
K rak o w sk ie j  o do Paleotyny, w e jdzie  nu jego 
m ie jsce  do Rady M iejsk ie j ,  natychm iast  po na­
d e jśc iu  rezygn ac ji  inż Krakow skiego, prezes 
Zarządu Żvd. (iininy W y znan io w e j  w W iln ie  
p. L tiezer  Kmk

HOZNE,
Nalepki na rzecz Towarze stw a P op iera­

nia Budowy Szkół Pow szechnych . Inspektorat
ś/kolny otrzym ał outem razsprzedaży wśród 
I nil  przemy,,tow yeh i handlowych wywieszki 
na rzecz Tow arzystw a P opieran ia  Szkół  P ow ­
szechnych w cenie od 10 do 250 zł k ie r o w ­
nictwo >zkoł ja k  i młodzież izkotna k ik u -  
tcerniai- m a ją  zakup pomocy liaukowwrh i przy 
hurow .szkolnych w f irmacli, k tóre  w swem ok 
nie w y.staw i w r a  będą mi-iłv wywieszkę na 
rz isz  I o warzy siwa P op ieran ia  Rndowi Szkół

Teatr i muzyka
T1-3ATR M l'Z \C żN Y  „ 1 . 1 ' t M i - .

—- „ H r .  I n \ ein b u rg“  jm c e n a c h  p r o p a g a n d o -  
«.veh Dzt.s o g. 8.13 w. u jrzym y ciesTmeą się 
w udkiem powodzeniem m elodyjna op eretkę  Le 
hora f i r. kuw mburgS ; J  Kulczycr , i K Dem 
howąkim w rolach głównych. Na czele  wyn tniei  
szyci, sir artystyczny'- ! , w ,  siąp ią :  I lahn irsk a  
Doniosławski. Szczaw iński i mni.  Ceny propj 
Kand<nve <ui *J,> ĵ r.

TLA TR  MlI Js K  I POHL LANK A.
I b i  T eatr  na P oh u lan ce  gra o godz. H v 

s/luke p r 'wyoiężyłeni k ryzys"  er.' zniżone.
—  Kom rty A rtu ra R ubinstejna i Alt, S ar  

v sali K onserw atorjum . W czwartek 1 „az- 
d/.< m ika o  godz. 8.30 odbędzie się jody ny
( dal lorti  p ianowy wirtuoza-pianisiy- A rtura  Ku- 
unvtcjna. Artysta polski zalicza się do na jw v 

b im .e ,sz y ch  piairii.stów doi.y oheeuej.  W  swłmte 
U  pttzdłiemtkiti o  godz 8.3U wificz. odlmdzie sie 
je (h  n;- kon cert  św iatow ej .sławy śpiewaczki 
Ady Sari. h u e lv  już do nabycia  w- skiepią mi 
zACznym i- lh a r m o n j : i“ A\'ielka 8

Iflafy na powodzian
fP i leński  Pry w atn y  Bank Handlów-' S. '  

koni unik u ,e. że na r-ku ,\r. 1334 W ilć ń ś  k iego  
W ajew odzkiego Komitetu Domoey O ń iroin P o -  
rvotL?i zna jdowało s:ę w dn. fi h. m. zł. 37.323.81

*

Konto P. K. O. Nr. lo . jó o  W ileńsk iego  W c j e -  
wiKlzkiego Koiaktetu P. O i>. w W iln ie  w j , , .  
(> 4>. m. wyniosło zł. <Vt.892.0<i.

Zalirzenia kolejowe
k tó re  wpłynęły do Kasy T o w a ro w e j  s ia e p  W iln o  

dnia 6 października.
3.73830 530377 >37082 001 174 304 301 404 071 
707 787 8 i I 804 8 0 0 '904 900 778117 120 107 208
240 240 272 344 3Ć7 381 413 421 427 471 480 474
702 511 720 537 708 700 778 780 701 702 707 81 }
817 818 838 830 841 838 801 803 878 8ś.t 888 890
018 023 442 054 970.

Car szaleniec
1 /  j  m  |V A r t y ś c i  M o s k i e w s k i e g o  T e a t r u  A r t y s t y c z n e g o  O r k i e s t r a  Le n i n*  

\  r  W ■ U L 2 . l l  I Im g r a d z k i e g o  T e a t r u  P a ń s t w o w .  K o m p o z y t o r  m u z y c z n y  S e r g j l l S Z
Prokofjew. N A D  P R O G R A M :  ATRA KC JE .  H o n o r ,  b i l e t y  n i e w a ż n e .  P o c z -  o  g.  4.  ost .  s.  10,15

HELIOS | P R E M J E R A
C z o ł o w y  f i lm 

p r o d u k c j i  sow ieckiej 1 9 3 4  r.

Teatr-Kino REWJA| r
p r o g r a m  U N a j d o w c i p n i e j s z a  k o m e d j a  s e z on u p t. Córka pułku W  rol i  gł,

A n n a  O n d r a

2)  S z t a n d a r o w y  U  A Alftf A  / f l f  "Vlf f  * 9  ^  r o ^ e^ówne j  Ina B e n i t a  i t r a g i c z n i e
fi lm p o l s k i  L Z . U I  1 1 6 /  z mar ł y Zb ign iew  Staniewicz C h ó r

ros.  k o z a k ó w  S e m j o n o w a  z ulub w y k o n a w c z y n i ą  r o m a n s ó w  c y g a ń s k i c h  O l g a  k a m i ń s k ą  na c z e l e  
Ż y w i o ł o w e  t a ń c e  i p i eś n i  c y g a ń e k i e .  T a j g i  s y b e r y j s k i e .  S e a n s e :  4,  6.  8 i 10 w i e c z .

A  ud I Nieodwołalnie OSTATNIE 2 DNI. —  PO CENACH 
------------------- 1 PROPAGANDOWYCH -  TANICH potskl film p. t.

Czy l uruna to dziewczyna
C Z A M Y  K O T “

j m j ---------   '-'jgt
n a ś T ^ - M y  p r »  >cRaM: P ó raz p i er ws z y  Borys Karloff 

i B e l J  L u g o s i  w f i l mi e  gr ozy  i m e s a m o w i t o e  99

CAS1NOI Ostatnlfi dni. DOUGLAS FA IR BA N K S W f a s c y n u j ą c y m  i n a j n o w s z y m  
f i lmie u k a z u j ą c y m  n i e z n a n e  i n i e w i d z i a n e  d o t ą d  c u d a  e g z o t y c z n .  k r a j ó w

W 80 m i n u t  n a o k o ł o  ś w i a t a  Emoc humor’
2) . . . .  , P r z y g o dy !  T e m p o ł

O r y g i n a l n y  d ź w i ę k o w y  o b r a z  z dżungl i  p- t. Kobleta-Tarzan.

OGNISKO | D Z I Ś  sow ieckie
a r c y d z i e ł o  f i l mo we  
o s t a t n i c h  c z a s ó w

W r o l a c h  g ł ó w n y c h  n a j w y b i t n i e j s i  a r t vec i  s c e n  m o s k i e w s k i c h  I.  P l e W C O W ~ [  W .  SafronOW
N A D  P R O G R A M :  D O Ł m K I  O Z W I E K O W E .  P o c z .  s e a n s ó w  c o d r i e n n i e  o godx .  4  p. p.

Orły na uwiązi
a k u s z e r k a

Marja Laknerowa
przyjm uje od C do 7 wleci, 

przeprowadziła się na 
ni. J ,  Jasińskiego 5— 26

■óg O fiarnej (obok Sądu).

AKUSZERKA

Smiałowska
przeprowadziła się 

na ni. Orzeszkowej 3— 17
(róg M ickiewicza) 

tam że gabinet Losm :tyczny, 
usuw a zm arszczki, brodaw k’ 

kurzajki i w ągry.

AKUSZERKA

M Brzezina
przyjm uje oez przerwy 

przeprowadziła się s 
Zwierzyniec. Tomasza Zana 

na lewo Gedyminowska 
ul. Grodzka 27.

DOKTÓR

J. PiotTDWiu-Jitrczenkffwa
O rd yn ator szpitala Saw icz

choroby skórne, 
weneryczne kobiece, 

ul. W ileńska 34, tel. 18— 66. 
P rzy jm uje od godz. 5— 7 w.

Krawiec aamsKi
p o s z u k u j e  p o s a d y ,  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n y  do i n n e g o  nuaat a  
lub  z ag r a n i c ę .  P o s i a d a  d ł u g o ­
l et n i ą  p r a k t y k ę ,  k a w a l e r  Ł a s ­
k a w e  o f e r t y  do  adroin.  „ f ć ur j e r a  
W R e ń s k , *  p o d  „k/awi ec  W  D . "  

U  y a m i i . n t y  p e ł n o - t ł u . t y

SER LITEWSKI
kg.  2 zł . ,  n a  g ł ó w k i  —  1.70 

p o l e c a  s k ł a d  s p o i  -k o l on j a l n j ?
Wł. Czerw ińsk iego, ul. W i l e ń ­
s k a  42 vis - a  v i s  pi .  O r z e s z k o w e ;

V!0 CELL0 4 4
w d o b r y m  s t a n i e  o k a z y j n i e  

s p r z e d a j e  s ię.  C e n a  250 zł.  Na  
t y m  i n s t r u m e n c i e  gra l i  a r t y ś c i  
s łynni .  A d r e s :  D o m i n i k a ń s k a  14= 
m,  3. O d ą d a ć  m o ż n a  o d  5 — 1  w .

R M  W  ^  I Dziś ’ Wi elka  eenaac ja  dla Wi lna l  Z  okazj i  2 0 - l e c ia  w ™ i " i «  1-azej  W*- 
A . ■  I drowej ,  nakł adem ogr omnych kosztów,  stworzony z o s U ł  najwięicsry p o i -

. 1 S  r^r: my PIERWSZA RłłYGADA
m iłości i pośw ięcenia * o* • * i
x cyklu SzaleńCÓW  Udział biorą: Irena Gaw ęcka, j ć r k f  Kobusz i trs ią ce  statystów, r ie sn i leg ’.
O d  t a j g  S y b i r u  do P o l s k i  N i e p o d l e g ł e j .  N A D  PRÓGiRAM : D O D A TK I. C e n y  n i e  p o d w y ż s z o n e

SED A KCJA  1 ADM INISTRACJA. W ilno, Biskupia 4. T elefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł, 
A dm -l-stracja czynna od godz. 9 1/, — 3 1/. ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9 1/,—  3 1/, 1 7 — 9 wiec*?

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUM ERATY' miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odl iorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA O ii- SZE . 2— w iersi
■n irnet iwy przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem — 30 gr', kronika redakc., komunikaty —  7 0 g i.z a  mm. jed n o sza , ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyra., Do tych cen dolicza się

« a  ogłoszenia cyfrowe . taDelarycznc 50% , w numerach niedzielnych i świątecznych 25% , zagraniczne 100% , zamiejscowe 25% . Dli. poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numer dowodowy Ib  g»
Uk,ad ogłoszeń w tekście 4-ro lamowy, za tekstem 6-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu nrukt ogłoszeń i nie p.zyjm ujc zastrzeże) m iejs-a.

W y d a w n ic tw o  „ K u r j e r  YYTiieński“ S -k a  z  o g r .  odp D ru k a rn ia  „ Z N IC Z “ , YY7ilno, Ii isk up ia  4 ,  lei. 3 -4 0 . R e d a k to r  od n ow ied ztaln y  W ito ld  Kiszkia


